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O LB R ZYM IA  M ANIFESTACJA 
PROFRANCUSKA W TUNISIE

Demonstracja przed konsulatem włoskim. —  Zdemolowanie wystaw 
w księgarni włoskiej

Tunis, 4. 12. (R ) Dziś rano g łów n ym i uli­
cam i Tunisu

p rzecią ga ł/ tłum y m łodzieży, 
m an ifestu jące przeciw ko w ystąpieniom  anty­
francusk im  w  parlam encie w łoskim . M łodzież 
ciągnęła ulicam i,

śp iew ając M arsyliankę i  w znosząc 
ok rzyk i „N iech  ży je  F rancja".

Na A venue J u le j F erry  dem onstranci
zdem olow ali w ystaw y księgarni w ło ­

sk ie j.
N astępnie tłum  sk ierow ał się przed pałac 

rezydenta, gdzie jednak napotkał na kordon

p o lic ji. W ów czas tłum
skierow ał się pod konsulat w łoski. 

P o lic ja  nie dopuściła m anifestantów, n ielicz­
ne jednak grupy

przedostały się przed gm ach konsulatu,

gdzie odśpiew ały M arsyliankę i  w znosiły  okrzy  
ki na cześć F rancji. O koło  południa p o lic ja  
opanow ała sytuację i m anifestantów  r«zp ró - 
szvła.

Ostry protest kombatantów 
korsykańskich

Paryż, 4. 12. (R ) B yli kom batanci-K orsykań- i dzeniu parlam entu. R ezolu cja  ta została prze- 
czycy  uchw alili dziś rezolucję, zw racającą się słana prem ierow i Daladier. 
ostro przeciw  m anifestacji w łoskiej na posie-1

jłem  a 20 proc. innym i zaw odam i. R okow ania 
w tej spraw ie są kontynuow ane, przy czyn. w e­
źm ie w nich rów nież udział w iceprzew odniczą­
cy  Ortu, dr. L w ow icz.

Kwesta na rzecz uchodźców 
niemieckich

Haga, 4. 12. P A T . Kwesta na rzecz uchodź­
ców  żydow skich  z N iem iec przyn iosła  w  A m ­
sterdam ie przeszło 40 tys. gu ldenów , a w  R ot­
terdam ie ponad 20 tys. W  Asterdam ie, Hadze 
i Rotterdam ie grupy n arodow ych  socja listów  
usiłow ały przeszkodzić kw eście, zwłaszcza w  
w ielk ich  magazynach, do pow ażniejszych  za jść 
jednak  nie doszło. L iczne oddzia ły  p o lic ji 
strzegły porządku.

 O —

Na U. H. powstaje wydział 
medyczny

Jerozolim a 4. 12. ŻA T . Na pierw szym  posie­
dzeniu p ro fesorów  i docentów  w ydziału wstę­
pnego do w ydziału  lekarsaiego na U niw ersyte­
cie H ebrajskim  przew odniczącym  w ybrany zo­
stał dr. A. Feigenbaum . W ysłan o depesze do 
H adassy i zw iązku lekarzy żydow sk ich  w 

A m eryce z podzięKOwaniem za pom oc przy 
zakładaniu wydziału lekarskiego w Jerozoli­
mie.

Przed londyńską konferencją 
„okrągłego si:ołuw

Jerozolim a 4. 12. ŻA T . „ A  D ifa e" donosi, że 
prem ier Egiptu, M ucham ed M acbmud dnia 20. 
grudnia w yjedzie  do Londynu. Prem ier egip­
ski w sw ych  rozm ow ach  z rządem angielskim  
poruszy niew ątpliw ie problem  palestyński, je ­
szcze przed rozpoczęciem  rok ow ań  lon dyń ­
skich .

Jak donosi arabska agencja prasow a Ibn 
Saud od by ł dłuższą naradę ze sw ym i m inistra­
mi w  spraw ie rokow ań  londyńsk ich .

Ohydny mord Gestapo 
w Nowym Jorku

Zamordowany miał zatarg z władzami Rzeszy
N ow y Jork  4. 12. PA T. W nocy z piątku na sobotę zam ordow any został Żyd pochodzenia 

n iem ieck iego Christian M orgenstern. Śledztw o ustaliło, że M orgenstern m iał n iedaw no zatarg 
z w ładzam i Rzeszy z pow odu  sw ych  dw u sióstr, które uciekły z Niem iec do Luxem burga.

Ostatni raz w idziano M orgensterna w piątek w tow arzystw ie tajem niczych  cudzoziem ców , 
rozm aw ia jących  akcentem  niem ieckim . W  sobotę  rano służący znalazł M orgensterna w ago­
n ii w kałuży krw i na podłodze w jeg o  sypialni.

Rząd australijski postanowił wpuścić 
do kraju 15 tysięcy uchodźców 

w ciągu trzech lat
M elbourne 4. 12. Ż A T  Prem ier L yons zako­

m unikow ał w parlam encie federalnym  Can­
berra, że rząd australijski postanow ił w okresie 
n ajbliższych  3 lat w puścić do Australii 15.000 
uchodźców . Plan ten uzyskał zgodę w szystkich  
stronnictw  politycznych , w tej liczbie rów nież 
o p o zy c ji robotn icze j.

Jak się ŻA T -na dow iaduje, w iększość tej 
k w oty  będzie zużyta w  ciągu n a jb liższych  12 
m iesięcy. A ustra lijsk i m inister spraw  w ew nę­
trznych, John  M acEven ośw iadczył, że gotów  
jest poprzeć fin a n sow o organ izacje lokalne, 
k tóre podejm ą się urządzenia tych  uchodźców . 
Rząd sądzi, że o igan izacje  lokalne na wiążą kon ­
takt z  europejsk im i organ izacjam i pom ocy , ce­
lem  dokonania odpow iedn ie j se lekcji im igran­
tów . Na poniedziałek zw ołan o do M elbourne 
naradę przew odniczących  różnych  organizacji.

która w yłon ić ma bezpartyjne ciało dla opieki 
nad uchodźcam i.

B. generalny gubernator Australii, sir Issac 
Issacs przew odniczył na w ielkim  zgrom adzeniu 
Ż yd ów  w M elbourne. Na zgrom adzeniu  tym  
zebrano 17.000 fu n tów  na rzecz funduszu  po­
m ocy  uchodźcom . M inister spraw  w ew nętrz­
nych  nadesłał telegram  pow italny, w  którym  
stw ierdził m . in., że obyw atele australijscy, 
k tórzy pośw ięca ją  się ak cji pom ocy  uchodźcom  
oddają  bezcenne usługi Australii.

N ow y Jork  4. 12. Ż A T . K ierow nictw o Ortu 
w  A m eryce kom uniku je, iż otrzym ało p rop o ­
zy c ję  od jed n ego  z  k ra jów  środkow o-am ery- 
kańskich, k tóre gotow e jest przeznaczyć teren 
na obszarze 10.000 m il kw adratow ych  ziem i dla 
25.000 rodzin  żydow sk ich . 40 proc. im igrantów  
trudnić się ma roln ictw em . 10 porc. rzem io-
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BERNARD SINGER

Dobra mina do kiepskiej gry
F rancuski strajk  generalny zakoń czy ł się 

fiaskiem . S y ły  prem ier Bium  określił w ynik 
strajku Jako „zw ycięstw o  reakcji, a nie Dala- 
diera", .wek g d y b y  obecny prem ier F ran cji nie 
aerw ał ju ś  daw n o z Frontem  L udow ym , szuka­
ją c  poparcia praw icy.

Rezultaty tego faktu ju ż dziś dają  się odczuć. 
Nastąpiły represje przeciw ko robotn ikom . 
Zw iązki zaw odow e n ie  będą m ogły  w znow ić 
sw ej ak cji i  dalej w alczyć przeciw ko fa li re­
dukcji.

T o  jednak jest zaledw ie początek. Daladier 
toru je drogę dia dalszych prem ierów  spośród 
skrajn iejszej praw icy . B. przyw ódca  F rontu  
L udow ego, k tóry  m iał zem ścić się na praw icy  
za dem onstracje uliczne, k tóry  m iał p rzyw ró­
cić jed n ość  ugrupow ań lew icow ych  i porach o­
wać się za sw o ją  dym isję, stał się dziś u lubień­
cem francusk iej reakcji.

Prem ier zdał egzamin. Jego akcja  m iała być 
zapow iedzią dalszych  pociągn ięć na terenie p o ­
lityki zagranicznej. A nglia uzależniła dalsze 
zam ów ienia we F rancji od dzielności Daladiera. 
On miał zagw arantow ać, że  gorączkow a praca 
dozbrojen iow a n ie zostanie sparaliżow ana 
przez strajki, on  m iał doprow adzić do tego, by  
przedłużony został tydzień pracy, aby dostaw y 
am unicji nastąpić m ogły  w  term inie.

Poza tym  odnosi prem ier Daladier now e zw y­
cięstw o w  dziedzinie polityk i zagranicznej. 
P rzybyw a d o  Paryża n iem iecki m inister Bpraw 
zagranicznych R ibbentrop, dla podpisania pa­
ktu nieagresji z F rancją. N iem cy zgodziły  się 
na form ułę, stw ierdzającą, że n ow y  pakt n it 
narusza żadnego układu, w iężącego Francję z 
jak im kolw iek  innym  państwem .

Z daje  się zatem, że w  obecnym  m om encie 
odnosi D aladier jeden  sukces p o  drugim . T ym ­
czasem  jednak  okazu je się, że ten trójkąt pra­
cu je  dość dziw acznie. Jeden partner podpisu je 
pakt nieagresji, a  drugi rów nocześn ie dop row a­
dza do zaostrzenia stosunków  a F rańcją .

W ło ch y  m ianow icie w szczęły gw ałtow ną 
akcję przeciw ko P aryżow i. Jasna rzecz, że 
członkow ie parlamentu faszystow skiego Wcale 
nie „spon tan iczn ie" ani „n a  własną ręk ę" za­
żądali zw rotu k o lon u  od F rancji, że nie tak 
.sobie nagle i ży w io łow o  w znosić poczęli ok rzy ­
ki, dom agając się dla W łoch  Tunisu, K orsyk i 
i N icei.

A petyt przychodzi z jedzeniem , zwłaszcza 
jeśli do jedzenia tak m ało pozostało. Coraz w y ­
raźniej okazu je  się, że okupacja  A b isyn ii uie 
dała praktycznych  rezultatów, p ow od u ją c je ­
dyn ie olbrzym ie długi. W ło ch y  zatem na gwałt 
szukają jak iegoś „odszk odow an ia", przepro­
wadzają wewnętrzne rekw izycje  oraz k o n fi­

skaty i  szukają sposobn ości zdobycia  now ych  
kolon ii, a m oże też i pożyczki.

Rzeczą zrozum iałą jest, że nie bacząc na nie- 
m iecko-w łosk ie  przeciw ności, Rzesza popiera 
„m ora ln ie " w łoskie pretensje. Po takiej akcji 
ze strony W ioch  m oże Berlin z kolei w ystąpić 
i dopom inać się dla siebie św ieżej p orc ji posia ­
d łości kolon ialnych .

Niem cy przygotow ują  się już do roboty . C ią­
gle nadchodzą nowe spraw ozdania o gorączk o­
wej akcji dookoła  rozbu dow y flo ty  w ojennej.

.-.ład irancusko-n iem iecki jest zatem jedyn ie
>!em i krótką pauzą oddechow ą.
Prentensje kolonialne nie zostaną w strzy­

mane. W ystąpią  z żądaniam i zarów no W łoch y  
jak i N iem cy. Skoro tylko jeden  z nich  coś 
dostanie, natychm iast zjaw i się drugi.

W łoch y  nie ryzyku ją  takich żądań ty lko  tak 
sobie. Arm ia w łoska nie byłaby w stanie zm ie­
rzyć się z w ojsk iem  francuskim . W ło ch y  Jed­
nak wierzą, że N iem cy popierać będą ich  akcję 
i że pakt nieagresji z F rancją  nie będzie żadną 
przeszkodą dla N iem iec w  tym  kierunku.

Dlatego też A nglia tak pesym istycznie patrzy 
na pakt z N iem cam i. W szystk ie osiągnięcia  
m onachijskie uchodzą w  L ondyn ie za jedną  
Wielką przegraną. P olitykę Cham berlaina o ce ­
nia się dziś zgoła inaczej aniżeli jeszcze  parę 
tygodni temu.

A nglia nie osłabia p racy  dozbro jen iow ej. D y- 
oloimacja angielska n ieprzerw anie or o  wadzi

ak cję  w  Stanach Z jedn oczon ych , i nie bacząc 
na gniew  Hitlera, w ysyła  W ielka  Brytania 
Edena z  o fic ja ln ą  m isją  do W aszyngtonu.

I to  nie dzieje się bez pow odu . W  A nglii u- 
tw lerdza się przekonanie, że w najbliższym  
czasie m oże zajść okoliczność, iż trzeba będzie 
p łacić  i to  nie kosztem  drugiego (ja k  w spra­
wie czesk ie j) lecz że n iem ieckie roszczenia 

' coraz bardziej naruszyć m ogą interesy samej 
! W ielk ie j Brytanii.
I W  Niem czech zdają sobie spraw ę z intensyw ­

nych  prac przygotow aw czych , prow adzonych  
przez A nglię i z ak cji dyplom atycznej w Sta­
nach Z jedn oczonych . Pewna część dyp lom acji 
n iem ieckiej zaproponow ała zatem wszczęcie w 
najbliższym  czasie akcji wzdłuż lin ii n a jm n ie j­
szego oporu , sądząc, że droga prow adząca na 
W sch ód  bardziej stać będzie otw orem , że An- 

| glia  z zadow oleniem  przyjm ie w iadom ość o n ie­
m ieckich planach antysow ieckich .

[ N iem cy postanow iły  w ykorzystać wszelkie 
m ożliw ości, aby stać się jedyn ym  arbitrem  w 
spraw ach w schodnio- i  środkow o-europejsk ich . 
Przygotow ania  do tego m iały m iejsce w W ie ­
dniu, gdy chodziło o  ustalenie granic m iędzy 
Czechami a W ęgram i. W yrok  wiedeński nie 
spotkał się z zadow oleniem  w Polsce, nie zga­
dzał on  się z zasadą min. B ecka: „N ic  o nas 
bez nas".

Kilka tygodni potem  nastąpił kom unikat o 
znaczeniu, jak ie  posiada pakt nieagresji m ię­

dzy P olską  a R osją . Zapom niane zostały  nie­
snaski z czasów , k iedy  Sow iety ciągle m yślały 
o pakcie w schodnim . P uszczono w  niepam ięć 
ostatnie incydenty, otw arte zostały m ożliw ości 
zbliżenia ekonom icznego.

K om unikat ten ukazał się właśnie wteay, kie­
dy A nglia była m ocn o  zan iepokojona n iem iec­
ką ak cją  kolonialną.

Prasa niem iecka jeszcze k ilka tygodni temu 
sądziła, że N iem cy są jed yn ym  decyzorem  w 
E uropie w schodniej. Teraz ju ż  jednak zdaje 
sobie sprawę, że stosunki m iędzy A nglią  a 
Rzeszą nie zostały jeszcze uregulow ane, a tym  
sam ym  trudno jeszcze na własną rękę zała­
tw iać w szelkie sprawy w schodn io-europejsk ie .

W  ten sposób  Polska, po załatwieniu zatar­
gów  z Litwą, uregulow ała na n ow o stosunki 
z R osją . C zęściow o też załatw ione zostały kw e­
stie sporne ze Słow akam i.

Dalsze kom plikacje  w E uropie, now e trudno­
ści w Niem czech, m ogą jeszcze raz ożyw ić  da­
wne stosunki i m oże doczekam y się jeszcze 
dopiero sezonu łow ieck iego  z udziałem G oerin- 
gf_. W zm acniają  się znow u szause przechodze­
nia z jednego flirtu  w drugi i odpow iadania 
na akcję  kontrakcją, jak k olw iek  w  Berlinie 
przypuszczano, że te czasy ju ż  m inęły. N ie­
które m ożliw ości jeszcze pozostały  i dlatego 
kom unikat o  stosunkach polsko-sow ieck ich  
w yw ołu je  w Berlinie „d ob rą  m inę do k iepskiej 
srry“ -

We wszystkich projektach koloni- 
zacyjnych'- Palestyna na l-szym miejscu

Londyn , 4. 12. ŻA T . In icja tor M iędzynarodo 
w ego Żydow sk iego  Tow arzystw a K olon izacyj- 
nego w  H adze p . D aniel W o lf , baw iąc w  L on ­
dynie, od b y ł kon feren cje  z  am erykańskim  w i­
ceprzew odniczącym  K om itetu E viańskiego p. 
M yronem  Taylorem , dyrektorem  tego kom itetu 
p. Georgem  R ublee i w icedyrektorem  p. R ober­
tem Pell. P o odbyciu  szeregu rozm ów  z o sob i­
stościam i żydow skim i i n ie-żydow skim i p. 
W o lf  w y jecha ł do Paryża.

W  rozm ow ie z przedstaw icielem  Ż A T -nej p. 
W o lf  ośw iadczył, że organ izacja  je g o  za łożyć

ma fundację, która finansow ać będzie k o lon i­
zację  Ż ydów  na odpow iedn ich  terytoriach . Na 
czele fu n dacji stać będzie kom itet złożon y  z  50 
w ybitnych  osob istości żydow sk ich  i n ie-żydow - 
skich  których  nazwiska m ają  być og łoszone 
późn iej. P ro jek tu je  się em isję ob ligacji, zaś ca ­
ły  projekt oparty jest na obliczeniach  przew i­
du jących  am ortyzację kredytów  na k olon iza ­
cję . P. W o li podkreślił dom inu jącą  rolę  Pale­
styny w tych projektach , zaznaczając, że inne 
osiedla terytorialne m ają ty lko  uzupełniać dzie­
ło  k olon izacy jne  w Palestynie.

Lord Londonderry potępia
prześladowania Żydów w Niemczech

Apel Georga Lansbury
L ondyn, 4. 12. ŻA T . L ord  L ondonderry, k tó­

ry  znany jest z sw ych  sym patii proniem ieckich, 
w przem ów ieniu  w ygłoszonym  w Izbie L ordów  
ostro potęp ił prześladow ania Ż yd ów  w Niem ­
czech.

M usim y potępić prześladow ania Ż ydów  —  o - 
św iadczy ł lord  L ondonderry  —  w całej rozcią ­
g łości. Jeśli nie uda nam się przekonać, że na­
leży p o łoży ć  kres tym  prześladow aniom , dąże­
nia do zbliżenia m iędzy narodam i napotkają na 
coraz większe trudności.

Londyn, 4. 12. Ż A T . W  przem ów ienui w yg ło ­
szonym  w H arpenden z ok azji roczn icy  zaw ie­
szenia bron i G eorge Lansbury w ystąp ił z g o ­
rącym  apelem  o znalezienie terenów  osadni­
czych  dla Ż ydów . Żydzi pow inn i znaleźć now e 
siedziby w  A ustralii i  Kanadzie —  ośw iadczy ł

Lansbury. Spraw a ta w inna b y ć  rozwiązana 
przez ciało m iędzynarodow e z udziałem  w szyst­
k ich  narodów  świata.

L ondyn, 4. 12. ŻA T . Rada m iejska w  Llme- 
rick  (Irlandia ) pow zięła  ostrą rezolu cję  p ro ­
testacyjną preciw ko prześladow aniom  m niej 
szóści re lig ijn ych  i rasow ych  w N iem czech. U- 
chwała zwraca się do De Valery, aby ja k o  m i­
nister spraw  zagranicznych  użył całego swego 
w pływ u celem  położenia kresu prześladow a 
n iom  Żydów  i katolików  w N iem czech. Ostro 
przem ów ienia w ygłosili senator Madden i rad­
ny H artney.

Londyn, 4. 12. Ż A T . P ierw szy spis o fia r  na 
rzecz ży d ó w  w yn osi 300 tysięcy  funtów . T rz j 
grupy o fia rodaw ców  w  A nglii zebrały p o  50 ty ­
sięcy funtów .

5-lede istnienia 
Eamat-Haszawim

Jerozolim a, 4 .12 . Ż A T . W  tych  dniach m inęło 
5 lat od chw ili założenia k o lon ii ż y d ó w  nie­
m ieckich  Ram at-H aszawim  m iędzy T el A w i­
w em  a Herzlią. K olon ia  ta pow stała z in ic ja ­
tyw y  zm arłego działacza sy jon istycznego D.
Tritschfl- stała eia w zorom  aaiodU vnlnoaA Da.

m at H aszaw im  opiera sw ą gospodarkę na h o ­
dow li drobiu . W  ubiegłym  roku  Ramat Hasza- ‘ 
w im  dostarczyła na rynek  3 i  p ó ł m iliona ja j  i  
50 tysięcy sztuk drobiu , n ie licząc w arzyw , 
m iodu i innych  produktów . W ięk szość k o lon i­
stów  stanow ią b. lekarze, adw okaci, nauczycie ­
le, artyści itp., k tórzy  doskon ale się przystoso­
w ali do n ow y ch  w arunków  życia  i  pracy .
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„N a krzywdzie i cierpieniach 
nikł niczego nie zbudował11'

Przemówienie posła dra Sommersłeina w Sejmie
Jak już w części wczorajszego nakładu 

pokrótce donieśliśmy, wygłosił podczas dy- 
•kusji budżetowej poseł dr Sommerstein dłuż- 
»ze przemówienie, w  którym w yw odził ni. in.:

Ordynacja wyoorcza
Wysoka Izbo! Chcę poruszyć w szczególności 

■prawe, która została wytkniętą zarówno w orę­
dziu Pana Prezydenta, Głowy Państwa, rozwią­
zującym Sejm obecny, tj. sprawę zmiany ordyna­
cji wyborczej Stwierdzam, że ludność, którą mam 
zaszczyt reprezentować wypowiadała się nieje­
dnokrotnie i wypowiada się w tej chwili za tak 
szeroką ordynacją wyborczą która Dy -wszystkim 
grupom społeczeństwa dała możność swobodne­
go wyboru swoich reprezentantów i wpływania 
w  ten sposób na tok spraw publicznych. (Prze­
rywania). Będę i  o Palestynie później mówił. 
(Głos: Proszę adresow-ać do Niemiec). Z tego
adresu nie skorzystam (Głos: korzystaliście) Ni- 
«d y j

Emigracja
W deklaracji swojej p. poseł i generał Skwar- 

cayński omówił wytyczne dotyczące również spra 
w y żydowskiej w Polsce. Stwierdził i powoływał 
się w tym kierunku na deklarację Obozu z lute­
go 1937 i na tezy specjalne Rady Naczelnej Obo­
zu Zjednoczenia Narodowego. Sprawę emigracji 
zaakcentował gen. Skwarczyński dwa razy, i w 
ustępie nie związanym bezpośrednio ze sprawą 
żydowską i następnie w  tej części przemówienia, 
która już dotyczyła bezpośrednio sprawy żydow­
skiej w Polsce, & zatem przywiązuje do niej wiel­
ką wagę. Stoimy na tym stanowisku, że emigra­
cja nie może być rozwiązaniem kwestii żydow ­
skiej w  Polsce. (G łosy: Tylko). Ta rzecz nie da 
się załatwić w ten siposób. (Głos: My się o to po­
staramy). Należy w pierwszym rzędzie ustalić, że 
nie ma w  społeczeństwie żydowskim nikogo, kto- 
by sabotował myśl emigracji jako takiej. Nie 
można zatem sprawy emigracji stawiać na grun­
cie ściśle politycznym i sądzić, że od rozwiąza­
nia tego zagadnienia na terenie międzynarodo­
wym zależy rozwiązanie sprawy żydowskiej w 
Polsce, zależą prawa obywatelskie ludności żyd. w 
Polsce. Sprawa eksportu ludzi — a to jest emi­
gracja —  tak jak sprawa eksportu w  dziedzinie 
przemysłu i handlu jest tematem międzynarodo­
wych rozmów. Otwarcie poszczególnych terenów 
zależy od tego porozumienie na terenie międzyna­
rodowym  ażeby ta emigracja nie była zamknięta, 
ale żeby wrota imigracji były otwarte. (G łosy: 
Może Pan przyspieszy)

Palestyna
Na terenie międzynarodowym pierwszorzędnym . 

zagadnieniem emigracyjnym, któro bezpośrednio 
dotjczy  ludności żydowskiej jest sprawa Palesty­
ny. To jest zagadnienie na terenie międzynarodo­
wym i o to zabiegamy nie tylko u państwa man­
datowego ,ale prosimy wszystkie instancje, aże­
by to zagadnienie było rozwiązane w sensie stwo 
rżenia Wielkiej żydowskiej Palestyny. (Głos: Pa­
lestyna do Panów nie przyjdzie Panowie muszą 
do niej pójść), ażeby była stworzona w jaknaj- 
szerszych rozmiarach ta siedziba narodowa czy 
to państwo żydowskie w Palestynie. Ona do nas 
nie przyjdzie, słusznie, my prosimy o przeczyta­
nie tych. wszystkich publikacyj w których są o- 
pisane dzieje naszego pionierstwa w  Palestynie, 
ile krwi. mozołu, trudu poświęcenia tylu n»- 
azych młodych ludzi, inteligentów, którzy tłukli 
kamienie i torowali drogi i stworzyli s Palesty- , 
ny, kraju pustynnego kraj kwitnący. Powołuje się 
na wszystkich tych panów * tego i poprzedniego 
Sejmu, którzy byli w  Palestynie, powołuję się na 
Wybitnych dziennikarzy, na wybitne osobistości, 
które po rwiedzeniu Palestyny wystawiły nam 
jaknajchlubniejsze świadectwo pracy koloniza- 
cyjnej a zarazem największych ofiar na ołtarzu 
odrodzenia ziemi palestyńskiej. (Przerywania)

ksandra Skrzyńskiego do prezesa światowej orga­
nizacji syjonistycznej błp. Nachuma Sokołowa, od 
tego czasu jest poparcie każdoczesnego Rządu pol­
skiego na terenie międzynarodowym w- sprawie Pa­
lestyny. Proaimy o dalsze poparcie, bo uważamy, 
że w Palestynie jedynie może być stworzona ta 
szeroka siedziba narodowa dla społeczeństwa ży­
dowskiego i tam mogą znaleźć przyrodzone wa­
runki istnienia szerokie warstwy społeczeństwa 
żydowskiego.

Nie tędy droga!
Ale nie można. Wysoka Izbo, popełniać drugie­

go błędu, t. j łączyć s p r a w y  emigracji ze sprawą 
dyskryminacji obywatelskiej i prawnej obywateli 
danego państwa. Nie można stawiać tezy, że im 
więcej zepchnie się w dół, jak mówił dziś p. Du­
dziński, i im bardziej stworzy się tymczasowych 
obywatel z 4 milionów żydów — p. Dudziński do­
dał —  co najmniej 600 tysięcy, bo tyle nie mamy — 
tym prędsza będzie emigracja. I proszę nie w y­
ciągać wniosków z tego, co się dzieje, w sąsiednim 
państwie: z tych barbarzyństw i okrucieństw, z te­
go palenia synagog i pastwienia się w bezecny spo­
sób nad bezbronną ludnością. Słyszeliśmy tu przed 
tym okrzyki, z których mogę wnioskować, że Pa­
nowie nie idą i nie chcą pójść tym szlakiem.

I ten głos protestu i oburzenia, który brzmi w 
całym świecie od Stolicy Apostolskiej i najwy­
bitniejszych głów Kościoła, dostojników kościel­
nych i uczonych, aż do naczelników państw i 
rządów, jest wskaźnikiem, że nie tędy jesl droga, 
że prześladowania nie otworzą szerszych dróg 
emigracji, że prześladowania dają tylko markę 
barbarzyństwa. Ludzkość nie zginęła i wielkie idee 
nie zginęły, brutalność nie zwycięży na długą me­
tę, a na krzywdzie i na cierpieniach nikt nicze­
go nie zbudował.

Wierzymy w duszę polską
Nie można z jednej strony występować przeciw 

gwałtom, przeciw wygrywaniu sprawy żydow­
skiej jako instrumentu walki partyjnej, przeciw 
anarchizacji życia publicznego, a z drugiej wpro­
wadzać ogroniczenia ludności żydowskiej w myśl 
znanych cytowanych dziś tez O. Z. N.

Wysoka Izbo! Jedno jest prawo, jeana jest pra­
worządność. Słusznie powiedział dziś p. Stahl: 

niezależny od prawa — zbrodniarz, niezależny od 
moralności degenerat. To jest to, co widzimy u są­
siada na zachodzie, dzikie brutalne przerzucanie 
tysięcy ludzi, obywateli polskich przez granicę, 
pędzenie śród nocy, nieraz pod gradem kul. Śred­
niowiecze się rumieni i panie kolego pośle Dudziń­
ski, Pan mówił o Zbąszyniu, Pan pytał co będzie, 
czy ci ludzie tam trzymani w obozie, zostaną w 
kraju, a ja pytam, kiedy wreszcie ten obóz będizie 
zwinięty. Ja Panu powiem, że dla nas było obja­
wieniem to stanowisko ludności polskiej, Polaków 
w Poznańskim , na Pomorzu i ląsku, te wyraizy 
współczucia, łzy i drobne datki najbiedniejszych, 
którzy szli z pomocą ofiarom brutalnego teutoń- 
skiego czynu. Objawiła się dusza polska, w którą 
wierzymy, która jest nieśmiertelna i nie da się 
złowić w sidła nienawiści.

Bezprawie prowadzi do gwałtu
Gwałt może być fizyczny, gwałt jest moralny, 

gwałtem jest deptanie godności poszczególnego 
człowieka, gwałtem jest zamknięcie dla młodzieży 
wszelkiego dostępu do szkół wyższych, gwałtem 
jest wytworzenie atmosfery rozpaczy i depresji, 
w której człowiek jak zwierz ścigany nie wie dokąd 
ma iść, w jakim celu żyć, jakie jego jutro, jakie 
dziś. Dlatego sądzę, że należy sobie uświadomić, 
żc każda dyskryminacja sprzyja atmosferze gwał­
tu i brutalności, prowadzi do anarchii.

Nieporozumienie dalsze zachodzi w tym, że nie 
można stać na straży litery i' ducha Konstytucji, 
jak to dziś powiedział gen. Skwarczyński i to jest 
słuszne —  przestrzegać przepisów Konstytucji, pod­
pisanej przez Wielkiego Pierwszego Marszałka 
Polski, a równocześnie mówić o ograniczeniu pra­
wnym obywatela Żyda wbrew art. 7 Konstytucji, 
który mówi, że ani pochodzenie, ani wyznanie, ani 
narodowość nie mogą ograniczać wptywu na spra-

Polskiego, t. j. ustawa zasadnicza. I jak długo la 
ustawa zasadnicza obowiązuje tak długo deklaru­
jemy gotowość do ponoszenia obowiązków jako 
obywatele, wszelkich ofiar na rzecz państwa, 
wszelkich ofiar na rzecz armii, która jest zbrojnym 
ramieniem Rzeczypospolitej i gwarantuje ład i bez­
pieczeństwo granic i istnienia Państwa Polskiego. 
Ale domagamy się pełni praw obywatelskich, do­
magamy się realizacji art. 7, domagamy aię reali­
zacji art. 9 Konstytucji.

Na przemocy nie można budować 
przyszłości

Wysoka Izbo, moment ostatni.
Niedawny przykład katastrefy Czechosłowacji 

stwierdził i wyjaśnił, że nie układami, nie soju­
szami, nie pisanymi umowami stoi byt, egzysten­
cja i bezpieczeństwo państwa i  że na przemocy, 
na gnębieniu tej, czy inne mniejszości nie można 
budować przyszłości państwa. Może te się udaje 
w czasach spokojnych, normalnych, ale nie w cza­
sach nadzwyczajnych, gdy chodzi o  wysiłek całego 
narodu ,wszystkich obywateli państwa, gdy pań­
stwo musi być utożsamione z ogółem obywateli 
i żąda wysiłku mobilizacji wojennej ozy pokojo­
wej wszystkich obywateli,

P. premier Składkowski nie dawno, bo w  lutym 
czy w  styczniu 1938 r. nakreślił w  kilku słowach 
stosunek większości do mniejszości. Powiedział: 
„Naród polski powinien uważać, ażeby w  przeja­
wach jego zewnętrznych do mniejszości stosunek 
był zawsze godny tradycji i godny wielkiego du­
cha tego narodu. Tu odezwały się na komisji gło­
sy : słusznie. Dlatego wszelkiego rodzaju objawy 
nienawiści czy zniecierpliwienia ze strony naro­
du polskiego do mniejszości uważam, że eą cięż­
kim błędem, który wcześniej czy później na Polsce 
zemścić się musi. Błędem jest domaganie się spe­
cjalnych praw dla większości narodowej polskiej, 
bo przecież dowodzi to braku zaufania we własne 
siły1. A w innym miejscu: „Każdy obywatel w Pol­
sce mt prawo do spokojnego życia"*, po czym za- 
OTnaozył p. preimier wśród oklasków kom isji: 
„stwierdzam kategorycznie niezłomną wolę rządu 
polskiego pójścia dalsizą drogą życzliwości, jedna­
kowych praw dla wszystkich obywateli państwa, 
oraz drogą utrzymania pokoju**. My sądzimy, że 
ta droga nakreślona niedawno przez Szefa Rządu 
prowadzi do stworzenia tych podstaw niezmien­
nych i trwałych, na których ma być oparte na no­
wo zmartwychwstałe Państwo Polskie, które ma 
się przeobrazić w Polskę -wielką mocarstwową i 
potężną, ale sprawiedliwą.

Dwie ofiary
Wysoka Izbo! W ostatnich dniach padły dwa 

młode życia żydowskie: na uniwersytecie lw ow ­
skim, pod hasłem ciemnej nienawiści, tej niena- 
wiście, o której wypowiedział siię ks» kardynał 
Hlond: „Największą potwornością naszych czasów 
jesit wyniesienie nienawiści ao hasła zasady i obo­
wiązku. Trafiały się zawsze wypadki nienawist­
nych czynów, dziś atoli przeżywamy okres glory­
fikacji i kanonizacji nienawiści**. Wśród huraganu 
tej nienawiści padł młody student żydowski, któ­
remu hołd w tej chwili składam z tej trybuny. 
(G łos: A ilu polskich studentów padło?) Inny gtos: 
Mińsk Mazowiecki). W tyra samym mniej więcej 
czasie przy włączeniu starej ziarnicy polskiej cza­
deckiej, wśród trzech żołnierzy polskich, którzy 
śmiercią żołnierską padli na polu chwały w  obro­
nie ojczyzny i wytyczenia granic nowych, szer­
szych, padł Strzelec rezerwowy podhalański błp. 
Ozjaaz Słocch. Na pogrzebie jego dowdea dywizji 
płk, K,ustroń oświadczył m. in.: „Ta śmierć ma 
głębsze znaczenie. Jest ona jako symbol w  spół- 
życiu obu narodów. Symbol tej śmierci zrozumiały 
jest oou warstwom obywatelskim. Polacy i żydzi 
potrafią nie tylko być prawymi i wiernymi oby- 
waiteiami swej ojczyzny, ale potrafią także złożyć 
ofiarę z tego, co jest najdroższe, ofiarę ze swego 
młodego życia i ze swojej serdecznej krwi. żydzi 
zrozumieją, że Polska jest dobrą matka dla wszyst­
kich swych synów**.

Oby słowa te były rzeczywistością, oby słowa 
te i te czyny, które zrodziły te słowa były wytycz­
ną współżycia, były wytyczną załatwień.a sprawy 
żydowskiej w Polsce.

M a r s z a ł e k :  Proszę Pana Posła nie przeszkadzać. | wy publiczne (Głos: procesy komunistyczne) i 
P. Sommerstein: To jest nasz postulat żydowski : wbrew art. 9, który deklaruje, że Państwo dąży 

— Palestyna. Stwierdzamy z tego miejsca, że po- do harmonijnego zespolenia wszystkich obywateli 
• /.ąv szy gJ 13 lipca 1923 od pamiętnego listu ó « -  I dia współdziałania na rzecz dobra powszechnego. 
■■ . n w  ministra Spraw Zagranicznych śp. A le -'  Nasza magna charta Jest magna charta Państwa
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P R Z E G L Ą D  P R A S
argument, że podobno jest na niej tylko pa­
rę reprezentantów prawdziwych legionistów.

Izaro
W rażen ie  z  dyskusji budżetow ej w  parlam en- 

ie u jm u je  „K u rier P o lsk i"  następu jąco :
Był to dzień szary i mglisty. Na trybunie, 

która widziała tylu świetnych m ów ców i zna­
komitych parlamentarzystów, jaw ili się po­
słowie jeden po diogim  i wygłaszali prze­
mówienia. Szare bezbarwne, zamglone, jak ten 
dzień za oknami Sejmu.

M ówcy ozonowi wypowiadaną przez sie­
bie szarzyznę myśli ubierali nadto w pochwal­
ne kadzidła hołdów'. Te przemówienia nio­
sły z sobą uznanie, hołd, wdzięczność dla 
p. premiera, dla rządu, dla wszystkich. Nie 
było w nich poza tym ani jednej nowej my­
śli politycznej, ani jednego wzlotu i krytycz­
nego spojrzenia w przyszłość.

Coś z hierarchicznego i totalnego „zglajch- 
szaltowania" ciążyło nad występami m ów­
ców ozonowych.

Nieskrępowana myśl polityczna znalazła 
wyraz skromny, ale jednak wyraz, w  prze­
mówieniach kilku posłów niezależnych. 

Pow tarza się to sam o, co m ożna było  zauw a- 
y ć  w ubiegłym  Sejm ie. Nie m a n iem al żadnej 
ączności m iędzy program em  przedstaw ionym  
>rzez rząd, a dyskusją. A  przy  tym  o a  paru lat 
n ów i się o tym  sam ym , jak  gd yb y  w  m iędzy­
czasie nie zaszły w ielk ie  zm iany na m apie Eu- 
opy, ja k  gd yb y  n ic  n ie  zak łóca ło  sp ok o ju  ro z ­

m aitych m ów ców .

Groteskowe metody
Istn ieją  dw ojak iego  rodza ju  polem ik i. Jedna 

ipiera się na danych  fak tyczn ych  i na ich  pod - 
tawie zb ija  argum enty la b  zarzuty. Druga, ta 
riniej uczciw a, pom ija faktyczne dane i  stwa- 
za sob ie  jak ieś urojen ia , z k tórym i się rozpra ­

wia. P isząc n iedaw no o bredniach  „ I . K. C.“  na 
emat stanow iska Ż yd ów  w ob ec polsk iego  b lo- 
u katolick iego, w ykazaliśm y, że ani prasa ży- 
ow ska ja k o  ca łość, ani nasze p ism o nie za j­
mowało się ani n ie za jm u je  się ca łym  tym  blo- 
:iem. W skazaliśm y też, że polem ika „ I . K. C.“  
o polem ika z  urojeniam i, z  fik cją . Na to „ I . K. 
“  w  bardzo n iew ybrednym  tonie, jak  zresztą 
awsze w sw oich  polem ikach , pisze pod  naszym  

adresem :
Replika o której piszemy, jest charaktery­

styczna ze względu na podrażniony i zdener­
wow any jej ton, zdradzający wyraźnie, że 
jednolity Clirześcijańsko-Narodowy Front Sa­
morządowy, jednoczący w  swych szeregach 
cały element polski Krakowa bez wrzględu na 
warstwy społeczne i przekonania polityczne, 
jest bardzo niewygodny panom z „Nowego 
Dziennika", którzy radziby widzieć przy o- 
becnych wyborach Polaków rozbitych na 
zwalczające się grupy i grupki.

Jest to oczyw isty  nonsens. A ni nam na m yśl 
nie p rzyszło  p rze jm ow ać się bredniam i „I . K. 
C.“  i p isać w „p od rażn ion ym  i zdenerw ow anym  
ton ie". P isaliśm y przecież w yraźnie, z  ca łym  
spokojem , że w praw dzie docen iam y pow stanie 
bloku katolick iego  w K rakow ie, a le go  w cale 
nie p r z e c e n i a m y .  B yły  ju ż  takie b lok i, o 
k tórych  „ I . K. C.“  pisał, że będą trw ały w ieki, 
* sk oń czy ły  się p o  paru latach. I w łaśnie d la ­
tego, że nie precen iam y znaczenia b loku  k ato ­
lick iego, nie sądzim y, żeby  on  b y ł aż n iew y ­
godny. Nie p rzyp isu jem y zbyt w iele w agi tem u 
edarzeniu tak bardzo reklam ow anem u przez 
l. K . C. Są to urojen ia , panow ie, i n ic  w ięce j. 
Do rzędu urojeń , a raczej zw ycza jnych  ju ż  w y ­
krętów należy tego rod za ju  zdanie:

W  polemice z „IK C“  sięga autor omawia­
nego artykułu po argumenty, jakie przeciw 
ko jednalitemu frontow i polskiemu w  Kra­
kowie w ytoczyło stronnictwo, wywieszające

na sw ych transparentach hasła skrajnie an­
tysemickie.

N ie sięgaliśm y po żadne argum enty, w yw ie ­
szane przez pism a skra jne antysem ickie. Z w ró ­
ciliśm y ty lko  „ I . K. C.“  uwagę, że jeże li chce 
koniecznie przełam ać apatię w y b orców  i  zna­
leźć przedm iot w alki, to  n iechże przeczyta s o ­
bie, co  o b loku  k atolick im  i o „I- K. C.“  pisze 
„W a rsza w sk i D ziennik N a rod ow y ". Zapyta liś­
m y dlaczego „ I . K. C ." n ie polem izu je  z zarzu­
tam i endecji zamiast polem izow ać z fik cją , z 
arytkułam i prasy żydow sk ie j, które n ie istnie­
ją . Tak to w yglądało  w  rzeczyw istości. „ I . K. 
C.“  w oli o czyw iście  pom inąć m ilczeniem  ten 
nasz apel i ze w zglęau  na w ygodę nie p olem i­
zow ać z „W arszaw sk im  D ziennikiem  N arodo­
w ym ". N iechże i tak będzie. Stawia nam nato­
m iast zarzut następu jący :

Wreszcie znowu typowa nieprzyzwoitość, 
polegająca na mieszaniu się w  sprawy pol­
skie. Organ syjonistów krakowskich nagle u- 
waża, że jest upoważniony do obrony... le­
gionistów. Oto wysuwa przeciw liście Chrze- 
ścijańsko-Narodowego Frontu Gospodarczego

L ondyn , 4. 12. (Ż A T ). Na ostatnim  posiedzę 
n iu  prezydium  kom itetu  eyiańskiego postano­
w ion o  w styczniu  zw ołać pon ow n e posiedze­
nie kom itetu.

W  toku  dysk usji poru szono rów nież spra­
w y  palestyńskie, p rzy  czym  dano w yraz na­
dziei, że rząd pa lestyński w puści od  k ra ju  zna­
czną liczbę dzieci żyd ow sk ich  z N iem iec. A gen 
c ja  Ż ydow sk a  doręczy ła  kom itetow i m em oriał,

Tel A w iw , 4. 12. (Ż A T ) Sędzia Ro3enzw eig 
w ydał zasadniczy w yrok  w spraw ie, w ytoczo- I 
n e j przez kom isarza nazistow skiego ży d ow ­
skiego przedsiębiorstw a w N iem czech, k tóry  
dom agał się zasądzenia należności od  ułużnej 
firm y  w  Palestynie. Sędzia n ie uw zględnił p o ­
w ództw a, w ytoczonego przez kom isarza nazi­
stow skiego i nakazał d łużn ikow i u iścić należ­
n ość  daw nem u w łaścicie low i tej firm y , k tóry  
jak o  uchodźca przebyw a w T el A w iw ie.

W  uzasadnieniu tego w yrok u  sędzia stw ier-

Jeżeli chodzi o  m ieszanie się w  spraw y p o l­
skie, to sądzim y, że m am y pełne praw o intere­
sow ać się i w ypow iadać sw o je  pog lądy  na te­
m at w szystk ich  spraw , odn oszących  się do m ia­
sta, ja k o  że jesteśm y rów n ou praw n ion ym i o - 
byw atelam i m iasta. N ieprzyzw oitością  jest ar­
gum ent „ I . K. C.“ . W  każdym  razie „ I . K. C.“  
n ie pow inien  g łos ić  zasady, że nie w oln o  m ie­
szać się n iek tórym  obyw atelom  d o  spraw  p o l­
sk ich . W  takich zasadach często zaczyna się od  
Ż yd ów , ale n ie  ty lko  na ży d a ch  się kończy... 
Co się zaś tyczy  ob ron y  L egion istów , to jest to  
oczyw isty  absurd. L eg ion iści n ie potrzebu ją  
n a s z e j  obrony, co  n ie  zm ienia faktu, że zna­
leźli się ty lko  w  zn ikom ej liczb ie  na liście b lo ­
ku  katolick iego. T o  jest n iezaprzeczony fa k t  
A  je ś li trzeba by ło  jeszcze  jednego dow odu , to 
rezygnacja  b. posła  P ochm arsk iego posiada 
d ość  w yraźną w ym ow ę.

Jak w idać, replika „ I . K. C.“  op iera  się na 
groteskow ych  m etodach . P om ija m y  przy tym  
rozm yśln ie  n ieprzyzw oitości i  in w ektyw y, bo 
n iezw yk liśm y p olem izow ać z  argum entam i, o- 
partym i na takich  przesłankach. P ozostaw iam y 
to w ca łości „ I . K. C.“ , k tórego niekulturalne 
m etody polem ik i są przecież dostatecznie znane.

w którym  uzasadnia k on ieczn ość  w puszczenia 
do P alestyny 100.000 u ch od źców  żyd ow sk ich . 
D ysku sja  skoncentrow ała  się  nad spraw ozda­
niem  G eorge‘a R ublee z  dzia ła lności biura, 
która  szła w  trzech k ieru n kach : 1 ) R okow an ia  
z N iem cam i, 2 ) rok ow an ia  z  k ra jam i stałego 
osadnictw a, 3 ) w ysiłk i w  zakresie p om ocy  do­
raźnej.

dza, że ustaw odaw stw o angielskie respektu je 
obce  ustaw y, lecz ty lko w tym  w ypadku, je ­
żeli są one cyw ilizow ane, gd y  jednak  chodzi 
o ustaw y reżim u nazistuw skiego, k tóre  k o li­
du ją  z  elem entarnym i zasadam i cy w iliza c ji i 
zm ierzają do w ym uszenia na lu dn ości ży d ow ­
sk iej m iliardow ej k on trybu cji, n ie m ogą one 
m ieć zastosow ania.

D zisiejsza prasa hebrajska uważa pow yższy 
w y rok  za don ios ły  precedens, gdyż spodziew ać 
się należy jeszcze w iele  spraw  tego rodzaju .

Roszczenia włoskie pod adresem Francji
L ondyn , 4. 12. P A T . K orespondent dyp lom a- Tunisie, 

tyczny  „E ven in g  Standard" sn u je  następujące M ussolini, w edług pism a, pragnie w zm ocnić 
przypuszczenia na temat roszczeń  w łosk ich , lin ie k om u n ik acy jn e  m iędzy A bisyn ią  a Rzy* 
jak ie  w y łon iły  się  podczas m an ifestacji p o  m em . Zdaniem  M ussoiiniego, tow arzystw o ka- 
przem ów ieniu  m inistra spraw  zagranicznych  nału Suezkego przez sw o je  w ygórow an e op ła - 
C iano. W ło ch y  n ie m ają  bezpośreanieb pra  ty, pob ierane od  każdej ton n y  tow aru  i każ- 
granień  zw iększenia terytorium  kosztem  Frań dego pasażera, przew ożon ych  przez kanał sta­
c ji. M ussolin i zm ierza p o  p ierw sze: do zm iany n ow ią  pow ażny ciężar fin an sow y  dla skarbu  
w arunków  pan u jących  w kanale Suezkim , sta- adm inistracji w łosk ie j w e w schodn iej A fryce , 
n ow iących  istotny szlak k om u n ik acji z  n ow y - M ussolini uważa, jak  podkreśla  koresponaent, 
m i posiad łościam i w łosk im i w e w schodn ie j że  k o le j D żibutti działa ham ująco na rozw ój 
A fry ce , 2 ) do  zm iany adm inistracji Kolei łą - A bisyn ii, nak ładając op łaty  na tow ary  i  pasa- 
czącej port D żibutti i francusk i kra j Som ali żerów  w łosk ich , ju ią c y c h  z W io ch  do posia- 
z A ddis A bebą oraz p o  3) dąży do w yp ow ie - d łości w łosk ich  w w schodn iej A fryce , z k o - 
dzenia porozum ien ia  zaw artego przez W łoch y  , rzyścią  dla obcego  kraju , 
z  Lavalem  w r. 1935 w spraw ie W łoch ów  w  I

(R o )

Posiedzenie prezydium 
komitetu etHań
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N O W Y  DZIENNIK" poniedziałek 5 grudnia

Preludium do procesu Herszla Grymzpana
Jeden z na jpopu larn ie jszych  „d w ok a tów  pa­

rysk ich , p. W eill-G oudehauz, obrońca  Herszla 
Grynszpana, m ów iąc ze m ną o tragedii tego 17- 
letniego dziecka, p o in form ow a ł m nie, o m ającej 
się odbyć w łaśnie dziś rozpraw ie c io tk i i  w u jka  
m łodego przestępcy.

—  Proszę przy jść  o p ó ł do pierw szej do są- ] 
tfu, hozpraw a jest w yznaczona na pierw szą, ale 
trzeba w cześniej za jąć m iejsce. i

Znakom ity  adw okat jest d obrym  p sych olo ­
giem . G dy punktualnie c  godz. p ó ł do p ierw ­
szej staję przed oznaczoną salą, m am  przed so ­
bą potężny ogonek.

— B iedni ludzie... —  słychać rozm ow y. |
—  Nie gotow ałam  dziś obiadu. T rudno. Stary 

m oże raz iść do restauracji. M usiałam  przy jść 
na ten proces. B yliśm y przecież sąsiadam i —  
ośw iadcza zażyw na Francuzka. I

—  B iedn i; żeby ich  ty lko  nie w yda lono —  
w trąca m iły  staruszek —  w  przeciw nym  razie, 
sam  p ó jd ę  do sędziego —  oagraża się, w yw ija ­
ją c  p a r iso lem  i  la Cham berlain.

—  O  la. la, —  co  to pom oże.
Gadatliw i F rancuzi w  ten sposób skracają so ­

b ie  czas oczekiw ania. D ochodzi pierw sza i w o ­
źn y  otw iera salę.

M ały, ław kam i zastaw iony p ok ó j, jasne o- 
kna. G dyby nie uroczysta zieleń sędziow skie­
g o  stołu, m ożnaby  p ok ó j nr. 17 w ziąć za salę 
kawiarnianą.

A fe ra  rozw odow a. M łoda, piękna kob ieta ; 
w ed le  pogłosek  krążących  w śród  m ych  k ole ­
g ó w  z ław y dziennikarskiej, m a to  b y ć  „m iss 
R ussia“ , w ybrana przez przebyw ających  w  P a­
ryżu  em igrantów  rosy jsk ich .

R ozpraw a o  kradzież, o  oszustw o. R ozpraw a 
za rozpraw ą. Zniecierpliw ien ie wzrasta. Dzien­
nikarze p och ow a li p ió ra ; w  ty lnych  rzędach 
ktoś dem onstracyjnie szeleści gazetą.

G odzina druga. P rzew odn iczący  sądu, tym  
sam ym , beznam iętnym , sp ok o jn ym  głosem  o- 
/n a jm ia  rozpraw ę A braharja  i C haw y G ryn- 
szpanów .

Chawa Grynszpan. C ieinnu-blond w łosy  o  p o ­
łysk u  zboża. Tw arz dobroduszna, m łod a ; za­
płakane oczy. Mąż, brunet o  ostrych  rysach . 
M ów i d ość  p łynnie p o  francusku, oczyw iście 
z w yraźnym  akcentem  cudzoziem skim . Na o - 
stre pytania sędziego odpow iada  spokojide .

Na czym  polega przestępstw o G rynszpanów ? 
W y k ro czy li przeciw  4-m u i  11-m u paragrafo­
w i n ow ej ustaw y o  cudzoziem cach . Ustawa ta 
w eszła w życie  2 m aja  bież. roku . Na m ocy  p o ­
w yższej ustaw y w ładze od m ów iły  m łodem u 
H erszlow i pozw olen ia  na dalszy p ob y t w e 
F ra n cji.

H erszel Grynszpan zn a jd ow a ł się jed n ak o­
w oż  na teien ie F ra n cji na d ługo przed w e jś ­
ciem  w  życie  n ow ej ustaw y. 30 kw ietnia A bra­
ham  Grynszpan udał się na prefekturę w  spra­
w ie  sw ego bratanka. Jednakow oż od m ów ion o 
G rynszpanow i dalszego pobytu  i nakazano m u 
opu ścić  F rancję  15 sierpnia. P o in form ow an y
0 tym  o jc ie c  Herszla, w n iós ł podania do am ba­
sady n iem ieckiej, prosząc o  udzielenie w izy  
w jazd ow ej H erszlow i G rynszpanow i. A m basa­
da niem iecka odpow iedziała  odm ow nie.

A  w ięc? Cóż pozostaw ało innego w u jk ow i i  
ciotce  siedem nastoletniego dziecka, poza dal­
szym udzieleniem  m u gościn y?

P rzew .: 15 sierpnia (dzień, w  k tó r jm  G ryn­
szpan m iał opu ścić  F ra n cję ) zes /ła  pani —  
z\\ raca się do Chawy Grynszpan —  do stróżki
1 ośw iadczyła, że m ały w y jecha ł. Tym czasem  
ukryw aliście  go państw o w  m ałym  p o k o ju  na 
szóstym  piętrze.

Chawa Grynszpan p rób u je  odpow iedzieć, ale 
w ybu ch a  g łośnym , rozpaczliw ym  płaczem , A- 
braham  Grynszpan z czu łością  nachyla się nad 
sw ą tow arzyszką doli, a  raczej n iedoli.

A le  o to  sala płacze. A  raczej piękn iejsza  je j 
p o łow a  —  kobiety . P łacze pani o  m alow anych  
ustach w  m odn ym  kapelusiku, płacze żyd ow ­
ska babusia, adw okatk i w togach  opuszczają 
starannie uczesane g łow y . N aw et dziennikarki 
(na jtw ardszy  gatunek k o b ie cy ) zaprzestają na 
ch w ilę  gorączk ow o notow ać.

G łos zabiera prokurator. W  k rótk im  sw ym  
przem ów ieniu  dom aga się k ary  su row ej. A le

m a się w rażenie, że czyn i to  niechętnie, w yłącz­
nie „ z  urzędu".

M oro G iafferi jest m ałym  gru bym  panem  w  
średnim  w ieku. Szeroka twarz, m iły  raczej za­
żenow any uśm iech. T rudn o uw ierzyć, że za 
chw ilę  ten uśm iech zniknie z tw arzy i m iejsce 
dobrodusznego pana zajm ie g .o ź n y  i gn iew ny 
obrońca  uciśn ionych . M oro G iafferi jest obok  

| H en n  T orresa  najlepszym  francuskim  obrońcą. 
D ow odem  tego piękna, płom ienna przeszło g o ­
dzinna m ow a, w  której znakom ity adw okat d o ­
m agał się uniew innienia Sary C haw y i A bra- 

| ham a G rynszpanów .
( Pani Grynszpan —  w yw odzi obrońca  —  nie 

kłam ała, m ów iąc stróżce o  w yjeździe bratanka. 
15 sierpnia m łoóy  Herszel udał się na dw orzec 
z  zam iarem  opuszczenia F rancji. A le brak śi od- 

j k ów  m aterialnych zm usił go do pow rotu . I znów  
sm utne życie ściganego em igranta. I listy. Co­
raz tragiczniejsze, coraz bardziej rozpaczliw e.

j Z a  zezw oleniem  przew odniczącego, M oro 
, G iafferi odczytu je list, jak i Herszel Grynszpan 

otrzym ał na dwa dni przed sm utnym  faktem . 
Jest to list od  siostry, Berty. L ist, op isu jący  
n iedolę żydow ską w  Niem czech, niespodziew a- 

' n y  nakaz w yjazdu, w y jazd  dwunastu tysięcy 
bezdom nych  nędzarzy.

T akich  listów  w  ostatnich m iesiącach p o ja w i- 
. ły  się setki. I cóż w obec tragedii tak w ielk ich  
I i w strząsającycn , w obec barbarzyńskich  prze­

śladow ań w  Niem czech, znaczy m ałe odstępstw o 
od papierow ego paragrafu . G rynszpanowie, u- 
dziela jąc gościn y  bratankow i, nie popełn ili żad­
nego przestępstwa. Natom iast w yrzucenie sie­
dem nastoletniego, bezradnego dziecka na bruk 
rów n a łoby  się ciężkiem u w ykroczen iu , w yk ro  
czeniu przeciw ko najelem entarniejszym  zasa­
dom  etyki i m oralności ludzkiej.

W  tym  m iejscu  Chawa Grynszpan w ybucha

P A R Y Ż , w  grudniu.

płaczem . Znakom ity  adw okat przeryw a na ch w i 
lę przem ów ienie, uspoka ja jąc sw ą klientkę. Na 
sali panuje cisza, cisza bezwzględna. W szyscy  
z zapartym  tchem  czekają na dalszy ciąg prze­
m ów ienia.

M oro G iafferi z druzgocącą logiką  obala na­
stępne oskarżenie. W u jk ow ie  Grynszpana nie 
by li w spóln ikam i sw ego bratanka. M łodociany 
zabójca  m iał p ierw otnie zam iary sam obójcze. 
W  przeddzień sw ego czynu krążył d ługo nad 
brzegam i Sekwany. M yśl o sam obójstw ie zro­
dziła się nagle, n iespodziew anie, nie m a m ow 3 
o jak im kolw iek  w spóln ictw ie.

P iękną, pełną szlachetnych akcentów  m ow ę 
zakończył G iafferi gorącym  apelem  d o  sędziów , 
k tórzy  pow inni rozum ieć przewagę odw iecz­
nych , hum anitarnych zasad nad m artw ym i, 
przem ija jącym i paragrafam i.

W śród  ogólnego napięcia sąd ogłasza... p ó ł­
godzinną przerwę.

D o ław y dziennikarskiej zbliża Się p. W eill- 
Goudehaux i zwraca się do m nie.

—  Nieprawdaż, dobrze pani poradziłem . B ę­
dzie interesu jący reportaż...

Z n ów  dzw onek. Cisza. W yrok .
P o  cztery m iesiące w ięzienia i  100 fran k ów  

grzyw ny dla każdego z oskarżonych.
W edle n ow ej ustaw y z dn. 2 m aja, Grynszpa- 

nom  groziła  kara od  m iesiąca do roku . A  je d ­
nak. Zew sząd rozlegają się oburzone g łosy . A d ­
w ok aci i adw okatki czarnym , zw artym  kołem  
otaczają p. W eill-G oudehaux. Zew sząd padają 
w yrazy oburzenia.

Nie m ogąc się pożegnać z znakom itym  obroń ­
cą, k ieru ję się ku w y jściu . A le p . W eill-G ou - 
dehaux w oła  do m nie z daleka.

—  Proszę napisać, że to jeszcze nie kon iec. 
Będziem y apelow ać!

IR M A  K AN FER

Rząd angielski oboslny wobec 
kampanii antybrytyjskiej w Niemczech

Lord rialifax nie podetnie żadnych kroków a rządu 
niemieckiegi

Londyn, 4 .12. Ż A T . Labourzysta kom andor 
F letcher zg łosił w  Izbie Gm in interpelację d o  
m inistra spraw  zagranicznych, czy  rząd pod ją ł 
k rok i u rządu Rzeszy w  związku z antybrytyj- 
ską kam panią prasy n iem ieckiej. W  od pow ie­
dzi podsekretarz stanu w  F oreig  O ffice , Butler, 
ośw iadczył, że odpow iada jąc na zapytanie w 
izbie prem ier Cham berlain w  dniu  21 listopada 
stw ierdził, iż  rząd niem iecki niew ątpliw ie zdaje 
sobie spraw ę z ujem negc w p łjw u  antybryty j- 
jŁ ich artyku łów  na tem at Palestyny na stosun­
ki anglo-nieniieckie. M inister spraw  zagranicz­
nych, dodał Butler, nie uważa za potrzebne k ie­
row a ć uwagę rządu niem ieckiego na ten fakt. 
W  odpow iedz ' na dodatkow e pytanie podsekre­
tarz stanu Butler zaznaczył, że ośw iadczenie w

ammmmmmmmm— mmmm

tym  sam ym  przedm iocie z łoży ł także kanclerz 
skarbu sii John Sim on i że nie ulega w ątp liw o­
ści, iż słow a sir Johna doszły  do w iadom ości 
rządu Rzeszy.

D r Dalton (L abou r P a rty ): Czy jednak  nie 
b y łob y  słuszne w yraźne zw rócen ie na to  uwagi 
rządu n iem ieck iego?

G. Mander ( l ib e r a ł) : Czy rząd bo i się  to  z rob ić?
Butler: M inister spraw  zagr. je st zdania, że 

m ożna tę spraw ę zostaw ić taką, ja k ą  jest.
F lechter: Czy m inister spr. zagranicznych nie 

by łby  sk łonny um ożliw ić o ficerom  niem ieckim  
zapoznanie się z sytuacją  w Palestynie, tak aby 
się sam i przekonał5 o  niepraw dzie tej propa ­
gandy?

B utler: T o  ju ż  spraw a odrębna.

Profesor U. H. powołany na 3 lata 
do Ankary

Jerozolim a, 4. 12. ŻA T . Senat Uniwersytetu 
H ebrajsk iego udzieli! 3-letniegu u n op u  p ro fe ­
sorow i en tom olog ii d row i B odenheim erow i ce­
lem um ożliw ienia m u spełnienia pow ierzonego 
m u przez rząd turecki zlecenia w  zakresie zor­
ganizow ania w  T u rc ji s ieci stacy j do w alk i z 
szkodnikam i w  roln ictw ie. P ro f. Bodenheim er 
za łożyć m a instytut en tom ologiczny w  Ankarze. 
Jednocześnie w yk ładać będzie entom ologię na 
uniw ersytecie stołecznym .

 O -------

Spółdzielnie kredytowe 
w Palestynie

Jerozolim a, 4. 12. Ż A T . W ed łu g  spraw ozda" 
n ia  centralnego banku spółdzielczego w  P ale­

stynie czynnych  jest 236 spółdzielni k redyto­
w ych , w tej liczbie 115 żydow sk ich  i 121 arab­
skich . L iczba człon k ów  spółdzieln i arabskich 
w yn osi 5.121 i dysponu ją  one kapitałem  10 ty ­
sięcy fu n tów . Ż ydow sk ie  spółdzieln ie kredyto 
w e d ysponu ją  kapitałem  3.210.000 fu n tów .

 oo ------

Zgcn pułkcwnika-zyda 
armii francuskie]

Paryż, 4. 12. Ż A T . W  86 rok u  ży c ia  z m S r l^ 1 
Paryżu  w ybitny teoretyk  w o jsk ow y  pu łk . E m i- 
le M ayer. Z m arły  u chodził za jed n ego  z n a jw y ­
bitn iejszych  pisarzy w o jsk ow y cn  w e F rancji. 
Pk. M ayer —  tak sam o jab jeg o  ojciec^ o fice r  
artylerii arm ii fran cu sk ie j —  pozostał d o  śm ier­
ci w ierny ju da izm ow i. D w aj syn ow ie  puła. 

M ayera po leg li w. w o jn ie  św iatow ej.
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Tydzień giełdowy

Rynek akcyj i walut
Na światowych giełdach papierów wartościo­

w ych panowała początkowo tendencja słaba, w  
środę jednak nastąpiło większe ożywienie i kursy 
wydatnie się podniosły, co przypisać należy prze­
de wszystkim wzmocnieniu autorytetu rządu fran­
cuskiego, a następnie także czynnikom lokalnym. 
Nastrój zwyżkowy utrzymał się z małymi zmia­
nami do końca tygodnia. Zauważyć przy tym na­
leży, że giełda paryska miała przez cały tydzień 
usposobienie mocne a berlińska wykazywała prze­
ważnie nastrój słaby, przy znacznym zastoju w  
transakcjach. ,

GIEŁDA NOWOJORSKA
rozpoczęła tydzień ogólną zniżką, spowodowaną 
wzmożoną sprzedażą akcji i papierów procento­
w ych w  związku z koniecznością zdobycia go­
tówki na ^odatki. silnie obniżyły się zwłaszcza 
akcje stalowe oraz fabryk motorów i samochodów. 
W  środę zaznaczyło się wzmocnienie tendencji, 
wywołane zwyżką franka francuskiego i funta 
oraz pomyślnymi wiadomościami z giełd euro­
pejskich. Kursy podniosły się od 1—2 dolary, przy 
czym największe zyski osiągnęły akcje chemicz­
ne i elektryczne. Dużym popytem cieszyły się ak­
cje cukrowni kubańskich, a to wskutek zamie­
rzonej zniżki amerykańskich ceł przywozowych 
dla cukru z Kuby. Mocny nastrój przetrwał do 
końca okresu sprawozdawczego.

Pożyczki polskie wykazywały tendencję słabą, 
Jedynie 6 proc. Pożyczka Dolarowa osiągnęta 
zwyżkę. W  dniu 2-im grudnia notowano (w  na­
wiasach cyfry z 25 listopada b. r . ) : 8 proc. Poż. 
Dillona 37.75 (37.75), 7 proc. Poż. Stabilizacyjna 
5.00 (52.00), 6 proc. Poż. Dolarowa 41.12% (38.50), 
7 proc. Poż. m. Warszawy 37.00 (37.00), 7 proc. 
Poż. Śląska 35.00 (3G.00).

Również
NA GIEŁDZIE LONDYŃSKIEJ

panował w  związku z zapowiedzianym strajkiem 
w e Francji i niepewnością, jak się rozwinie sy­
tuacja wewnętrzno-politęczna w kraju sojuszni­
czym —  nastrój słaby. W środku tygodnia dała 
się zauważyć ogólna zwyżka. Przyczyniła się do 
tego zapowiedź kanclerza skarbu o rozszerzeniu 
akcji kredytowej na' cele zbrojeniowe w  roku 1939, 
z czego sf ry giełdowe wyciągnęły wniosek, że 
nie należy obawiać się dalszej podwyżki podatku 
dochodowego .Dalszą przyczyną zwyżki była wia­

domość, że odezwy strajkowe we Francji nie zna

laziy należytego posłuchu. Tendencja wzmocniła 
się w  następnych dniach jeszcze bardziej na 
skutek zupełnego załamania się akcji strajkowej.

GIEŁDA PARYSKA 
miała na ogół usposobienie mocne. Tłumaczy się 
to stanowczym wystąpieniem rządu wobec zapo­
wiedzianej akcji strajkowej i wydaniem zarządzeń 
mających uniemużliwić strajk generalny. Prócz 
tego na wzmocnienie tendencji w  tygodniu spra­
wozdawczym wpłynęła w  dużej mierze zwyżka 
franka i funta i wiadomość o stałym i znacznym 
przypływie kapitałów do Francji. Kapitały te, 
które w  okresie dużego natężenia międzynarodo­
wej sytuacji politycznej oraz niepomyślnej sytua­
cji gospodarczej i politycznej we Francji, uciekły 
do Ameryki .powracają obecnie dzięki wzmocnie­
niu autorytetu rząau.

NA GIEŁDzłE AMSTERDAMSKIEJ
zaznaczył się w  poniedziałek nastrój słaby. We 
wtorek natomiast nastąpiło wzmocnienie, które 
w  następnych dniach przybrało większe rozmia­
ry wskutek zwyżki funta i nieudania się strajku 
we Francji. Większą zwyżkę osiągnęły akcje 

kauczukowe, cukrowe, akcje linii okrętowych o- 
raz pożyczki amerykańskie, niemieckie i indyj­
skie.

GIEŁDA BERLIŃSKA wykazywała duży zastój 
w obrotach. Kursy rent i akcyj lekko zniżkowały. 
We Wiedniu akcje były słabe i w  podaży, nator 
miast zaznaczyło się ożywienie na rynku papie- 
ló w  procentowych.

NA GIEŁDZIE WARSZAWSKIEJ
obroty były znaczne, przeważał Dastrój zwyżkowy. 
Notowano (pierwsza cyfra z 25 listopada, druga 
z 3 grudnia b. r .) : akcje: Bank Polski 130.25—
130.00, Bank Handlowy w  Warszawie 50.00, Bank 
Zachodni 39.00, Warsz. Tow. Fabryk Cukru 35.50
33.00, Warsz. Tow. Kopalń Węgla 34.50—34.25, 
Lilpop 89.00—93.50, Modrzejów 20.50—21.00, Nor- 
blin 92.50— 92.75, Ostrowiec 64.75- -64.75, Stara­
chowice 43.50— 43.50, Haberbusch 57.50—64.00, 
Żyrardów 60.75— 60.50; papiery procentowe: 3% 
Prem. Poż. Inwestycyjna I-ej em. 83.50—83.50, se­
rie 93.00—93.00, 3% Prem. Poż. Inwest. Ii-ej em. 
82.5(1 -82.50, serie 91.25—91.50, 4%  Prem. Poż. 
Dolarowa 42.00—42.00, 4%  Poż. Konsolidacyjna 
66.25—66.00, 4% % Poż. Wewnętrzna 64.50— 64.75, 
5%  Poż. Konwersyjna 69.00—68.75, 4)4% L. Z. 
Ziemskie 64.50—63.75, 5% L. Z. m. Warszawy z

MIMOCHODEM

Pogrom, którego 
oiiurą padł Spinoza

W iadom ą  jest rzeczą, że pogrom  jest p och o ­
dzenia rosy jsk iego . Urządzali pogrom y  w  car­
skiej R os ji gubernatorzy i inni k acyk ow ie  na 
rozkaz w ładz centralnych  albo lokalnych . P o ­
lic ja  bezczynnie się przypatryw ała, alboteż i 
brała udział w  pogrom ach . P orządek  zaprow a­
dzano dop iero po kilku  dniach, gdy  m otłoch  
się w yhulał. P rzed E uropą tłum aczył się carat, 
że pogrom , to spontaniczny odruch  ludności. 
W id zim y  w ięc  w yraźnie, k ogo  naśladow ano 
w  ostatnich dniach w  tzw. M itteleuropie...

Cóż jednak pogrom  ma do czynienia ze Spi­
n ozą? O to dow iadu jem y się, że w  Stuttgarcie 
w y g łos ił odczyt p ro f. dr. G ruńsky na temat 
„Spinoza  i kwestia żydow sk a". Gruńsky jest 
p rofesorem  uniw ersytetu w  M onachium , a 
p rzy jech ał od  Stuttgartu, b y  urządzić po p ro ­
stu pogrom  na Spinozę. W ielk iego  filo zo fa  
żydow skiego ubóstw iał w praw dzie Goethe, 
wpraw dzie Schleierm acher nazyw ał go „św ię ­
tym ", a Hegel w yraził się o n im : „S p inoza  jest 
punktem  centralnym  now oczesnej f i lo z o fi i" . 
Ale innego zdania o tym  najszlachetniejszym  
człow ieku  i najczystszym  m yślicielu  jest p ro f. 
Gruńsky z M onachium . Zdaniem  jeg o  f ilo z o ­
fia  Spinozy nie ma nic w spólnego w ogóle  z f i ­
lozofią . Jest to ty lko talm udyczna finta, która  
nie obala rasizm u, lecz go  ty lko potw ierdza. 
Spinoza b y ł w  m łod ości lichw iarzem  i um iał 
sobie urządzić życie nader w ygodnie . W  nau­
ce Spinozy przem ów ił do świata po raz p ierw ­
szy podczłow iek  („D e r  U nterm ensch").

Tak rzecze o tym  św iętym  ascecie p ro f. 
G ruńsky z M onachium . Jest to m etoda p o g ro ­
m ów  przeniesiona w  dziedzinę filo zo fii, m eto­
da zresztą tak bardzo charakterystyczna dla 
N iem iec w spółczesnych.

I— si)

1933 roku 73.00—72.80, z 1936 roku 72.50— 72.50.
Kursy ważniejszych dewiz zagranicznych kształ 

to wały się następująco (pierwsza cyfra z 25 li­
stopada, druga z 2 grudnia b. r .) : Amsterdam 
289.80—289.25, Bruasela 90.10— 89.60, Londyn 
24.68—24.81, Now y Jork czek 5.31%— 5.30 7/8, ka­
bel 5.32—5.31%, Oslo 124.10—124.60, Paryż 13.83—  
13.99, Praga 18.16— 18.18, Sztokholm 127.30— 127.75, 
Zurych 120.95—120.50. A. Z. W .

ARNOLD ZWEIG

P O W I E Ś Ć

i apoważn enm autora 
p rze łoży ł

Alfred Liefeld

3L7)
W  sp ok o jn ych  na pozór słow ach  W in frieda  by ło  

tyle n ieukryw anej groźby, że tw arz Z o fii  rozjaśniła  
się w uśm iechu trium fu . K rottm ayr uznał w duchu, że 
rów nie fascyn u jące j kob iety  nie w idział by ł daw no. 
N iechby ta dziew czyna ch oć trochę zaczęła dbać o  sw oją  
pow ierzchow ność, a w ów czas ukaże się św iatu piękność 
pierw szej k lasy . R ozm arzony w zrok  K rottm ayra by ł 
najlepszym  dow odem  uznania dla urody Z o fii.

A  przed oczym a W in frieda  stała w ciąż olbrzym ia, 
z łow roga  postać generała Claussa.

R O ZD ZIA Ł  DRUGI

CŁAUSS I WINFRIED
R ozm ow a z generałem  odbyła  się jednak dopiero 

w dwa tygodnie po p rzybyciu  W in frieda  do W ilna , 
gdzie pow itano go bardzo serdecznie.

—  N oce są coraz ch łodniejsze —  zauw ażył podczas 
rozm ow y baron Ellendt —  toteż myślę, że chętnie prze­
prow adzi się pan do miasta. Znaleźliśm y tu dla pana 
śliczną kwaterę —  dwa p ok o je  z w idokiem  na ogród, 
do k tórego jest bezpośredni dostęp. M ieszkanie naieży 
do n iejak iej pan i L idaw skiej, która dotychczas um iała 
ja k oś  w y k ręc ić  się #d  zakw aterow ania u siebie o ficera .

W in fr ied  przystał bez w ahania. W  daw nym  m ie­
szkaniu każdy kąt i  sprzęt p rzyw oływ a ły  w spom nienie 
Barbe. Lepiej tedy  jak  najprędzej zm ienić kwaterę. 
Jedynym  gościem  będzie Z o fia , ale i to  rzadkim , bo gry ­
pa znow u ję ła  k ła ść  pokotem  ludzi d o  łóżek  szpitalnych. 
Na szerokim  św iecie  działy się rzeczy, za k tórych  spra­
wą w ork i p od  oczym a  Ellendta nadaw ały coraz ża ło ­
śn iejszy  w yraz jeg o  średn iow iecznem u obliczu, zdobne­
mu w  dw ie oryginalne zm arszczki, ciągnące się od  na­
sady nosa aż d o  podbródka. F ront zachodni uginał się 
pod  w rażą przem ocą, St. M ihiel padło, w gazetach pełno 
b y ło  o  przebudow ie ustroju  na pańsw o parlam entarne 
i o  now ym  kanclerzu. W szysk o  to niew iele jednak na

razie in teresow ało W in frieda , k tóry  d op iero  po rozm o­
wie z Claussem chciał sp o jrzeć  prosto  w  oczy zm ien io­
nej rzeczyw istości n iem ieck iej.

P ierw sze przym rozki pom alow ały  resztę liści k lo ­
nów  i lip  na k o lo r  żółty  i  p łom ienno-czerw ony. W in ­
fried  sp ieszył ulicam i K ow na w śród  zim nych  podm u­
chów  wiatru jesiennego, ogarnięty uczuciem  szczegól­
nego napięcia, k tórego doznaw ał za fron tow ych  czasów  
w oczekiw ania sygnału  do  natarcia. I  tym  razem  jak iś  
m us wew nętrzny kazał m u przyspieszać kroku, by  jak  
najprędzej stanąć przed olbrzym im  generałem, z którym  
m usiał porach ow ać saę za podstępną zdradę i podepta­
nie najlepszych uczuć żołn ierskich  W in frieda . Stracił­
by  dla siebie w szelki szacunek, gdyby nie załatw ił tej 
spraw y.

Clauss przyw itał go  uprzejm ie, a nawet z odcieniem  
serdeczności, w której kryła się odrobina  pom ieszania. 

| Przekonany by ł w praw dzie, że W in fried  nic nie wie 
1 o n iczym , gdyby jednak w brew  w szelkiem u p raw dopo­

dobieństw u K rottm ayr m iał zbyt długi język , to i tak 
Clauss potrafi przyw ołać do porządku rozgoryczon ego 
m łodzika. W ilhelm  Clauss nie lękał się n ikogo i n icze­
go . Trzeszczał we w szystk ich  spojen iach  kunsztow ny 
gm ach dum nych  p lanów  n iem ieckich  na W schodzie, 
fron t palestyński rozpadł się, n iby  dom ek  z kart, zara­
zem  jednak  gasła szyb k o  gw iazda A lberta S ch ieffen - 
zahna, k tóry  ugiął się w reszcie pod  ciężarem  klęski. 
N ie ulegało w ątpliw ości, że kariera tego człow ieka sk oń ­
czyła  się raz na zawsze. C laussow l d odaw ało  to o ch oty  
d o  życia  i w alk i o  przyszłość. Czy m ożna znaleźć roz­
k osz większą, niż w id ok  p ow alonego  w roga?

—  W itam  pana, przy jacielu  m łody. W ygląda  pan 
znakom icie. P roszę p rzy jąć  w yrazy  m ojego  najszczer­
szego w spółczucia . D w ie bezsenne n oce  spędziłem  na 
roząnyślaniach o czcigodnym  w u ju  pana, praw dziw ym  
rycerzu  bez zm azy, n iedoścign ionym  w zorze żołn ier­
skim .

fC- A. n .)
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Poniedziałek, 5 grudnia
&.BA.KÓW, 1.57 Pleśń poranna; 7 A u d ycja  poranna; 8.1# 

Transm isja * Ponlewlórltl (przez W ilno) a) reportai, b) 
Nabożeństwo z kościoła parafialnego, gdzie by l chrzczo­
ny Józef P iłsudski; 11 A u d ycja  dla szkól: „Tajem nice 
mrowiska** pogadankę wygU Eug. M oszczyński; 11.15 
Pleśni legionow e 1 ioln lcrsk le z p ły t; 11.57 Sygnał cza- 
lu , hejnał; 12.03 A u d y cja  południow a; 13 A u d ycja  dla 
kupców 1 rzem ieślników: a) W  tym  m iesiącu w ykupujem y 
świadectwa przem ysłow e — w ygi. Bolesław Rutkowski, 
b) K iedy mowa o wydatkach, pom ówm y o Ich kontrolo­
waniu. w ygł. W ład. Cwlklel; 13.30 Chopin — audycja dla 
gim nazjów — w opr. Tadeusza M ayznera: Polonezy, ma­
zurki 1 walce gra Jadw. Szamotulska; 14 M uzyka obiad, 
w wyk. orkiestry R ozgł. K atow ickiej pod dyr. Jarosława 
Leszczyńskiego; 11.50 Program  na dzień następny; 14.55 
Krakowski dziennik sportow y; 15 A u d ycja  dla m łodzieży; 
15.30 M uzyka obiadowa w wyk. M ałej Orkiestry P. R. pod 
dyr. Zdz. Górzyńskiego; 10 Dziennik popołudniowy 1 wlad. 
gospodarcze; 10.20 Kronika naukowa: F izyka, w ygł. dr 
Ant. K arpow icz; 10.35 M iniatury kwartetowe: Muzyka 
polska. W ykonaw ey: K w artet sm yczkowy Rozgłośni K ra­
kowskiej w składzie: St. Mlkuszewskl (I. skrz.), H . Nle- 
rych ło (XX. Skrz.). H. Zarzycki (altówka), J. M akowlcz 
(w iol.); 17-10 Pogadanka; 17.20 W  dniu urodzin Józeta 
Piłsudskiego: a) Felieton, b) K ołysanki ludowe w wyk. 
A nieli Szlcm lńsklej I M ichała Zabejdy-Sum lcklego, przy 
lort. p rof. Ludwik Ursteln. e) W yjątk i z Pism  Marszalka; 
10 Odczyt: „P ozna j samego siebie" w ygł. dr W ł. Szewozuk; 
18.10 Polska m uzyka fortepianowa w wyk. Nory Jollesów- 
By; 18.30 „Szlakiem  M arszałka Józefa Piłsudskiego: aud. 
muzyczna w opr. M ariana R udnickiego. W ykonaw cy: ork.
1 chór PR- poa dyr. Grzegorza Fitelberga, oraz soliści 
(ze stllle‘ a); 10 A ndyeja  żołnierska; 19.30 Koncert popu­
larny m uzyki polskiej. W yzonaw cy : orkiestra w ojskowa 
pod dyr. A leks. Rntkl 1 zespół wokalny „P r o  arte" pod 
dyr. Adama Ludw iga; 20.35 A udycje  Inform acyjne: dzlen- 
nlk w ieczorny, wladom ośel meteor., w iadom ości sportowe, 
Nasz program  na Jutro; 31 Z sali F ilharm onii W arszaw­
sk ie j: Koncert z "udziałem Grace M oore, prlm adonny Opery 
N ow ojorskiej (sopr.) 1 sym fonicznej orkiestry P. R. pod 
dyr. Grzegorza F itelberga. W  przerwie ok. godz. 21.40—22 
Nowości poetyckie omówi W ładysław  Sebyła. 21.30 P ły ty ; 
21.55 Lokalne Inform acje; 23—2S.#5 Ostatnie wiadom ości 
dziennika w ieczornego, kom unikat meteor.

W A R SZA W A , 1.30 A u d y cja  poranna; 18 A u d ycja  dla 
w si; 18.30-23.05 p. K raków ; 23.05 W ladom . *  Polski w Jez. 
trane.; 21.15 P łyty .

K ATOW ICE. 5.30 „D zień d ob ry " ; 7 p. K raków ; 14.50 
W ladom . bież 1 giełda ; 15 p. K raków ; 18 „Z a  m iedza" — 
aud. slowno-m uz.; 118.30—23.05 p. Kraków.

LW ÓW . 0.57 p. K raków ; 14 K oncert życzeń; 14.15 W lad. 
gospod.; 14.50 Giełda lwowska; 15 p. K .a k ów ; 18 W ladom . 
bież s miasta 1 p row in cji; 18.05 „Lw ow skie warsztaty nan- 
kowe: Z  zagadnień h tstolog ll"; 18.20 Pogadanka aktualna; 
18.30—23.05 p. Kraków.

ŁóDŻ. 5.30 A u d ycja  poranna; 14.50 Łódzkie w ladom .gleł- 
dowe; 15 p. K raków ; 18 Rozmową z radiosłuchaczam i 
Drzepr. dyr. St. N owakow ski; 18.10 P ły ty ; 18.20 O wszyst­
kim po troszkn; 18.30 p. K raków ; 22 Pogadanka Łódzkiej 
Rodziny R adiow ej; 22.10 Koncert rozryw kow y; 23 p. K ra­
ków.

STACJE ZAG RAN ICZN E
18 DROITW ICH : M uzyka lekka. LONDYN REG.: Aud.

dla dzieci. RADIO R O M A N IA : 18.15 Koncert.
1* FLO REN CJA: M uzyka rozrywkowa. LONDYN REG.: 

E. P ini ze swym  zespołem talgowym . T A LL IN : Utwo­
ry  Lehara. SZTOKHOLM : 19.3# Program  rozryw kow y. 
STRASBURG: M uzyka lekka.

20 BEOGRAD: Transm. z Opery. D R O ITW ICH : „W  po­
niedziałek o ósm ej" — m uzyczny program  rozryw kow y; 
L ILL E : Recital fortep. LU BLA N A: K oncert. RADIO 
P A R IS : Koncert orkiestrow y. T A L L IN : Utwory Czaj­
kowskiego. W IEŻA E IF F L A : K oncert solistów. RADIO 
RO M AN IA: 20.15 M uzyka kameralna. STRASBURG:
20.30 Słynne walce. SZTOKHOLM : 20.40 K oncert orkie­
strowy.

*1 BRU KSELA F LA M .: „Zabawka J e j K rólew skiej M o­
śc i"  — operetka KSnlgsbergora. BR U K SE LA  FRAN C .: 
Koncert ork. sym fonicznej. FLO REN CJA: Piosenki I 
muzyka taneczna. L IL L E : K oncert popularny. 21.30 
Koncert symf. R ZYM .: 21 „G ejszń" — operetka Jo­
nesa. M EDIOLAN: Koncert duetu, 21.40 „G losy  św iata". 
TULUZA: 21 W esoła audycja, 21:45 K oncert rozrywko* 
wy. DROITW ICH : 21.10 K oncert. R AD IO  P A R IS : 21.30 
FeRt!val I ' Schmltta. STRASBU RG: Teatr wyobraźni. 

*2 LONDYN REG.: „50 lat M ustc-H allu" — aud. rozryw ­
kowa. P A R IS  PTT.: M uzyka kameralna. TULUZA: 
LUZA: Koncert rozryw kow y. POSTE P A R ISIE N : 22.05 
Muzyka taneczna. RADIO R O M A N IA : 22*15 Koncert 
nocny. SZTOKHOLM : Solo na saksofonie. LUKSEM ­
BURG: 22.45 M uzyka wspom nień. H ILVERSU M  II .:
Koncert rozryw kow y.

23 FLORENCJA:- M uzyka taneczna. P A R IS  P TT .: Mu­
zyka taneczna. LUKSEM BURG: 23.05 Koncert z W er­
salu. POSTE P A R ISIE N : K onc. w ieczorny. BRUKSE­
LA  F RAN C .: 31.10 K abaret wallońskl. LONDYN R ED .: 
*3.25 M uzyka taneczna. D R IT W IC H : 23.40 „L a ta  piel­
grzym k i" — Liszta, w yk. L. Kentner (fort.).

Sł y n n a  g w i a z d a  a m e r y k a ń s k a  
g r a c e  m o o r e  ś p i e w a  d l a  p o l s k ic h  
Ra d i o s ł u c h a c z y .

Do Polski przybyła słynna gwiazda filmowa 
Grace Moore, dobra znajoma wszystkich bywal- 
c ów kinowych świetna aktorka i  śpiewaczka. —

a m .'iiz w śi
GRUOZIfcN
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Nabożeństwo zasobne za blp. 
kap?aka ttz^asza tiOt cha

Wczoraj o godz. 8 rano odbyło się w Świątyni 
Poslępowej w Krakowie, staraniem Zw. Korab. 
Zyd. i Zw. Inw. Żyd nabożeństwo żałobne za błp. 
kaprala Ozjasza Storclia, poległego bohaterską 
śmiercią w Czadeckim.

Na nabożeństwo przybyli radca Szmuls z Urzę- 
da Wojewódzkiego, delegacja korpusu oficerskie­
go Garnizonu Krakowskiego, prezesi Feueracji P. 
Z. O. O., wicemarszałek dr Kwaśniewski i dyr. dr 
Topolnieki, przedstawiciele Gminy Żydowskiej, 
Org. Syjońskiej,, licznych związków i organizacyj, 
oddziały żołnierzy Żydów i liczna publiczność.

Obok kazalnicy ustawiły się poczty sztandarowe 
organizacji kombatanckich i młodzieży szkolnej.

Po odśpiewaniu psalmu przez nadkantora Sche- 
chtera, rabin dr Schmelkes wygłosił podniosłe ka­
zanie, poświęcone pamięci błp. kaprala Ozjasza 
Storcha i symbolicznemu znaczeniu jego śmierci.

Z  kolei nadkantor Schechter odmówił „E l mole 
rachmin", a chór odśpiewał „Adon olam‘ ‘. Na za­
kończenie obecni zaintonowali pieśń „Boże coś 
Polskę".

Nabożeństwo żałobne 
za bip. Karola źelńermeyera

Staraniem żydowskich organizacji akademickich 
odbyło się wczoraj rano w świątyni Postępowej 
przy ul. Podbrzezie w Krakowie nabożeństwo ża­
łobne za blp. Karola Zellermeyera, studenta uni­
wersytetu lwowskiego zmarłego tragiczną śmier­
cią.

Na nabożeństwo przynyli przedstawiciele limi- 
uy Żydowskiej, Org. Syjońskiej, żydowskie korpo­
racje, związki i stowarzyszenia akademickie, oraz 
liczna publiczność, która wypełniła po brzegi świą­
tynię.

Nabożeństwo rozpoczęło się odśpiewaniem przez 
nadkantora Schechtera psalmu żałobnego, po czym 
na kazalnicę wstąpił rabin, dr H. Pfeffer, wygła­
szając pełne głębokich myśli kazanie, poświęcone 
pamięci tragicznie zmarłego studenta żydowskiego 
i ciężkiej doli żydowskiej młodzieży.

Nadkantor Schechter odm ówił „El mole rach- 
mim“, po czym chór odśpiewał „Hatikwę".

Zbiórka na Pomoc zimową
W Krakowie rozpoczęła się akcja zbiórkowa na 

Pomoc Zimową. W  dniu wczorajszym w  akcji 
zbiórkowej wzięli udział przedstawiciele władz 
krakowskich jak nacz. Urz. W ojew. dr Muchniew- 
ski, starosta dr Wojnarowski, prezydent dr Kapli- 
cki, wiceprezydenci dr Klimecki i b. min. inż. Du­
dek.

W śródmieściu i na przyległych ulicach krą­
żyły pochody propagandowe z udziałem artystów 
teatru miejskiego, którzy zbierali datki na Pomoc 
Zimową.

Ważne dla młodzieży z Niemiec
W czoraj odbyło się posiedzenie z udziałem przed­

stawicieli Merkazów Chalucowych i Rad Naczel­
nych, na którym dokonany został pierwszy przy­
dział zarejstrowanych w  Centrali „Ezry Cbalu-

Grace Moore jest nie tylko jedną z gwiazd Holly­
woodu —  występuje również stale w  największej 
operze świata Nowojorskiej Metropolitan Opera 
House oraz na deskach scenicznych i koncerto­
wych Ameryki 1 Europy.

Artystka wystąpi t  własnym koncertem w War- 
szawskiej Filharmonii dziś godz. 21.00. Koncert 
ten transmituje Polskie Radio na wszystkie roz­
głośnie, aby w  ten sposób umożliwić polskim 
słuchaczom poznanie słynnej śpiewaczki-

program obejmie arię z opery „Ileriodada" Mas­
seneta ,arię z opery „L ‘enfant prodigue" Debus- 
syego, słynne Bolero z „Carmen" Bizeta, indyj­
skie pieśni miłosne Deliusa i t. d. Akompaniuje 
Ignacy Rosenbaum.

cow ej" w Krakowie chaluców — uchodźców z Nie­
miec do plag iiachszary.

Organizacji .Mizrachi" przydzielono 7 chaluców, 
Merkazowi „Hechaluc Pionier" 10 chaluców do 
wewnętrznego podziału, 3 małoletnich przydzieli 
„Ezra" do ośrodków ala dzieci. W ten sposób u- 
mieści się 20 osób na farmach rolnych i w  płu­
gach miejskich, gdzie przygotowywać się będą do 
wyjazdu do Palestyny.

Jest to pierwszy krok do rozwiązania problemu 
tej młodzieży, w sposób konstruktywny.

Przypomina się młodzieży clialucowej z Niemiec 
oraz tej, która ma zamiar odbyć haehszarę w  Pol­
sce, by we własnym interesie niezwłocznie zare­
jestrowała się w  Centrali „Ezy Chalucowej" ul. 
Grodzka 9 II p. w godz. między 10— 12 przedpoł.

Wybicie szyby w Rynku Głównym
Wczoraj przed południem nieznani sprawcy w y­

bili dużą szybę wystawową w  składzie „Linoleum 
i cerata" w  Rynku gi. w Krakowie. Wypadek ten 
wywołał zbiegowisko.

„Fabrykanci" monet przed sądem
Onegdaj odbyła się w Chrzanowie na sesji w y ­

jazdowej Sądu Okręgowego w Krakowie rozprawa 
przeciw 5-ciu oskarżonym z niejakim Władysła­
wem Włochem na czele, którym akt oskarżenia 
zarzuca podrabianie i puszczanie w  obieg fałszy­
wych monet 5-cio zlotowych. Proceder ten mieli 
oskarżeni uprawiać na wielką skalę już od szere 
gu lat.

W szczególności Władysław W łoch miał skon­
struować własnym przemysłem 2 metalowe fo ­
remki służące do odlewania monet, a mianowicie 
kwadratowe płytki z wygłębieniami W jednym 
wygłębieniu widoczny był wizerunek orła pań­
stwowego, a w  drugim —  Marszałka Józefa Piłsud­
skiego Monety sporządzać miał oskarżony ze szta- 
bek cyny, do wycinania zaś ząbków na brzegach 
5-cio złotówek używał kawałka' złamanej brzytwy 
obitej drewnianą rączką. Cały ten „warsztat" znaj­
dował się dobrze ukryty w  mieszkaniu Włocha 1 z 
tej „fabryki1"  pochodziły wszystkie fałszywe 5-cio 
złotówki, jakimi w  ostatnich latach zalany był 
wprost powiat chrzanowski.

Rozprawa miała sensacyjny I dramatyczny prze­
bieg. Mianowicie jeden z oskarżonych 15-letnl 
chłopiec Edwarc. Madejski, itó ry  w  toku docho­
dzeń mocno obciążył resztę wipółoskarżonych — 
obecnie zmienił zeznania W obeo takiego obrotu 
sprawy sąd postanowił dopuścić cały szereg świad 
ków, naprowadzonych przez obronę i w  celu prze­
słuchania tych Świadków —  rozprawę przerwał.

Samochód rozbił wózek 
z pieczywem

Na ul. Starowiślnej, samochód osobow y T  Nr 
30320 jadący  od strony Podgórza, najechał na sto­
jący obok chodnika wózek ręczny, załadowany* 
pieczywem, wskutek czego wózek został uszkodzo­
ny, a pieczywo zniszczone. Szkoaa zł 80. Wózek i 
pieczywo było własnością piekarza Gibasa Jana, j 
zam. przy ul Krakusa 18.

Zasłabł na ulicj
Wezwano Pogotowie Ratunkowe do Fawfa Ma- 

clialskiego (lat 39) robotnika, zam. w  Katowicach 
przy ul. Opolskiej 48, który nagle zasłabł na R yn­
ku Podgórskim. Po udzieleniu pomocy lekarskiej,' 
Machalskiego przewieziono do szpitala św. f-ata. 
rza.

—  „TRUDNOŚCI W ODŻYWIANIU DZIECKA, 
PRZYCZYNY I ŚRODKI ZARADCZE" na ten inte­
resujący temat wygłosi referat we wtorek dnia 
6 bm. p. dr. Józef Statter na herbatce towarzy­
skiej WIZO, Szewska 4, o godz. 5.30. Goście mile 
widziani.

—  WIZO, Szewska 4. Dziś o godz. 5 pop. posie­
dzenie wydziału.

—  ZWIĄZEK INŻYNIERÓW ŻYDÓW. We wtorek 
0. bm. godz. 20-ta, zebranie sekcji inż. mechani­
ków i inż. elektryków, w Klubie szachistów, Ry­
nek Gł. 34.

—  DZIŚ POSIEDZENIE KEREN HAJESOD. Dziś 
godz. 8.15 w  lokalu własnym posiedzenie komitetu 
współpracowników Keren Hajesod.

—• COFIM. Dziś godz. 20.30 zebranie jak ostatnio.

—  Jak donos* „N ew  Y ork  T im es", rząd m e­
ksykańsk i uzyskał w  N iem czech pow ażny kre­
dyt m arkow y, w  zw iązku z czym  zakupić ma 
tam za sum ę 2 i p ó ł m iliona dolarów  m aszy­
ny  w celu  unow ocześn ien ia  w yw łaszczonych  
b ryty jsk ich  i  am erykańskich  ra finerii naftą*

* w ycłu
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Chirurgia w leczeniu 
nowotworów

W  dużej części społeczeństw a dotychczas 
jeszcze istnieje m gliste p o jęcie  co  do postaci 
now otw oru .

Jest to w ięc ogóln ie  m ów iąc guz.
Guz różn ie  szybko rosn ący , zależnie od  sw ej 

z łoś liw ośc i; rozpadając się tw orzy  rcp ie ją ce  
ow rzodzenie.

W p ły w  n ow otw oru  na organizm  choTego 
jest różn y  w  zależności o d  um iejscow ienia  
spraw y ch orob ow e j.

R ozrasta jący  się guz m oże ja k b y  dusić sąsia­
du jące  tkanki, upośledza jąc w  ten sposób  ich  
czynność. M oże p rócz  tego w  różn ym  stopniu 
zm niejszać d rożn ość naturalnych kanałów  i  
o tw o ró w  ciała, aż do zupełnego ich  zam knię­
cia . Z ło ś liw y  guz m oże m ieć w p ły w  niszczący 
na tkanki sąsiednie, p ow od u ją c  ich  rozpad. 
Jest to szczególnie groźne w  stosunku d o  na­
czyń  k rw ion ośn ych . Przeżarcie ścianki naczy­
n ia  przez n ow otw ór sp ow od ow a ć m oże groź­
n y  dla życia  k rw otok . Ponadto um iejscow ione 
na pow ierzchn i ciała  n ow otw ory  sprow adza­
ją  z  regu ły  zeszpecenia różnego stopnia. Z a ­
leżne jest ono o d  rozm iarów  ow rzodzenia, 
oraz od  w ie lk ości guza. W reszcie  n ie m ożna 
pom inięć ogó ln ego  w p ływ u  ja k i w yw iera  n o ­
w otw ór z łoś liw y  na organizm . P od  tym  ką­
tem  w idzenia n ow otw ór z łoś liw y  m ożna p o ­
rów n a ć  d o  pasożytu  ży jącego  kosztem  sw ego 
gospodarza, aż do ca łkow itego w yniszczenia 
go. D o takiego zakończen ia  spraw y ch o ro b o ­
w ej d o jś ć  m oże rów nież p rzy  m ie jscow ym  
ty lko  zniszczeniu przez n ow otw ór ważnego 
dla życia  narządu.

Z  om ów ion ego charakteru n ow otw oru  i  
w p ływ u  ich  na u stró j osobn ika  w y p ływ a ją  
w skazanie dotyczące sposobu  zw alczania ich .

Chirurgia n ow otw orów  m a zadania bardzo 
rozległe  i w  zakres je j w chodzą  zabiegi bar­
dzo różn orod n e :

a ) Nie rzadko zachodzi k on ieczn ość zabie­
gu  ch irurgicznego, m ającego na celu  udostęp­
nienie badania m ik roskopow ego guza, leżące­
go w  głębi, a w ięc niedostępnego dla zbadania 
go. D o tego celu  istnieją, proste zresztą i ba r­
dzo dow cipn ie  pom yślane przyrządy, przy 
p om ocy  k tórych  z m inim alnym  uszkodzeniem  
tkanek zdrow ych  dochodzim y do badania gu­
za, pob iera jąc zeń cząstkę do zbadania.

b ) Usuw anie pod łoża  usposabia jącego do 
pow staw ania n ow otw orów  złośliw ych , a w ię c : 
usuwanie blizn  gru bych  i rozległych , usuw a­
nie pew nej kategorii schorzeń na tle k tórych  
rozw ija ją  się n ow otw ory , ja k  to . brodaw ki, 
znamiona barw nikow e, naczyniaki (rozległe  
sinawe plam y w  skórze) i t. d.

c )  Usuw anie ju ż  istn ie jących  n ow otw orów : 
w tej ru bryce zaznaczyć należy, że op eracja  
la m usi b y ć  ja k  najbardziej radykalna, a w ięc 
wykonana w  ja k  najw iększej od leg łości od  
ogniska n ow otw orow ego , k tóre w in no b y ć  usu 
nięte z  dużą ilością  otacza jących  je  tkanek, 
i  naw et o  ile  to m ożliw e % tym i tkankam i, do 
których  n a jczęście j n ow otw ory  złośliw e da ją  
przerzuty. O koliczność, że w  poszczególn ym  
przypadku przerzutów  tych  nie stw ierdzam y, 
nie upow ażnia nas do m niej radykalnego za­
biegu. Nie znam y b ow iem  dotychczas m etody, 
dającej gw arancję  bardzo  w czesnego stw ier- 
izenia przerzutów .

D o niedawna jeszcze bardzo w ażnym  za­
strzeżeniem przy  ocenianiu radykalności za­
biegu ch irurgicznego była m ożliw ość w szcze­
pienia tkanki n ow otw orow ej pozostałej na n o­
żu ch irurgicznym  w  zdrow e tkanki sąsiednie, 
ewentualnie dostaw anie się drobn ych  cząste­
czek w ycinanego n ow otw oru  do krw iobiegu  
przy  otw arciu  operacy jn ym  światła naczyń 
krw ionośnych . Ostatnie lata w n iosły  do tech­
niki ch irurgicznej bardzo d on iosły  w ynalazek 
p od  postacią  noża elektrycznego. Instrum ent 
ten podczas pracy  zam yka natychm iast przy 
p om ocy  w yładow ań  elektrycznych  otw arte na­
czynia krw ionośne, zm niejszając tym  do m i­
nim um  krw aw ien ie podczas operacji, a także 
niszczy tkankę n ow otw orow ą  przy  zetknięciu 
się z  nią.

d ) U chylanie ciężk ich  następstw n ow otw o­
ru  bardzo zaaw ansow anych  i  nie da jących  się 
usunąć. D o tych  zabiegów  należą takie, ja k : 
podw iązanie naczynia krw ionośnego, którego 
ścianki m ogą b y ć  przeżarte przez now otw ór, 
przecięcie n erw ów  przew odzących  bóle  -  o k o ­
licy  dotkniętej now otw orem , w ykonan ie t. zw. 
sztucznej przetoki, która  m a na celu dopro­
w adzenie kon iecznej dla życia  substancji z 
om inięciem  drogi naturalnej, zam kniętej 
przez n ow otw ór ja k  np. tracheotom ia —  d o ­
prow adzająca  pow ietrze d o  p łu c przy raku 
krtani, przetoka żołądkow a —  doprow adzają ­
ca  pokarm  bezpośredn io do żołądka z om inię- 

( ciem  zajętego przez n ow otw ór przełyku  i t. p.

I Są to rzecz jasna zabiegi paliatyw ne, jednak 
n iejednokrotn ie w p ływ a ją  one ham ująco na 
rozw ój n ow otw oru , a w każdym  razie pozba­
w ia ją  nieuleczalnie ch orego i  w yczerpanego 
bólam i i  dusznością lub g łodem  tych  cierpień, 

i e )  T u  też w reszcie m a zastosow anie ch irur­
gia plastyczna. W  pew n ych  w ybran ych  przy ­
padkach  pozw ala ona na odtw orzenie w  m ie j­
scu pow stałego ubytku po usuniętym  narzą­
dzie w aru n ków  zb liżonych  do norm alnych .

Jak z pow yższego w yn ika  ch irurg operu je tu 
w  najrozm aitszych  ok olicach  i na tkankach 
różnego rodza ju . Musi b y ć  przeto w yrob ion y  
w szechstronnie tak p od  w zględem  technicz­
nym  jak  i patologii ogóln ej. Nawet tak zdawa- 

. ło b y  się odległa gałęż ja k  chirurgia urazow a, 
b o ć  jest to w łaściw ie chirurgia, obejm ująca  
głów nie m ateriał ludzi zdrow ych , k tórzy  u le­
gli urazow i w  pełn i sił przy pracy  czy  ćw icze­
niach sportow ych  —  zazębia się ściśle z ch i­
rurgią now otw orów '. Nie rzadkie są l ow iem  
przypadki, gdzie k ość  nadżarta przez n ow o ­
tw ór przy bardzo nawet nieznacznym  urazie 
ulega złam aniu.

Na zakończenie nie od  rzeczy będzie zazna­
czyć, że ch irurgia  jest bezw zględnie najw szech  
stronniejszą m etodą leczniczą w  zakresie n o ­
w otw orów  da jącą  najszybszy , w  w ielu  p rzy ­
padkach, e fek t leczn iczy  i c o  m og łob y  się 
w y d ow a ć paradoksalnym , w  stosunku do in ­
n ych  m etod leczn iczych  na jm n ie j przyn osi 
cierpień. W reszcie , rzecz bardzo ważna, nie 
zam yka drog i o d  p od jęcia , w  razie kon ieczn o­
ści; in n ych  m etod  leczn iczych .

D r. E D W A R D  R A H O Z A  
Instytut Radowy 

im. Marii Skłodowskiej-Curie 
w  Warszawie.

Picie wody morskiej 
w lecznictwie

W  ostatnich  czasach zysku ją  coraz w ięcej 
na popularn ości kuracje polega jące na p iciu  
w od y  m orsk ie j, zwłaszcza przy schorzeniach  
chron icznych . D otychczasow e w yn ik i są em pi­
ryczne. Nie ulega jednak ju ż dziś w ątp liw ości, 
że picie w od y  m orsk iej m a znaczenie dla p o ­
krycia  braku soli w  ustroju  i dla pobudzenia 
przem iany m aterii. O trzym ujem y korzystne 
w yn ik i lecznicze w  ch orob a ch  żołądka, zw ła­
szcza w  chron icznym  katarze żołądka, dalej 
p rzy  zaburzeniach w  k w asocie  żo łądk ow ej. —  
Szkodzi w oda  m orska przy  neurastenii żołąd ­
kow ej. P rzy k u racji przestrzega się specja lne­
go sposobu daw kow ania. P rzy  w rzodzie ż o ­
łądka bardzo dobrze działają zastrzyki z w od y  
m orsk iej. R ów nież w  n iektórycn  schorzeniach 
skórnych  zwłaszcza w  przew lek łych  w yp rys­
kach uzyskuje się korzystne w yn ik i. Dalej n ie­
jednokrotn ie następuje w ibitna popraw a w  
przew lek łych  spraw ach staw ow ych  po zastrzy 
kach z w od y  m orskiej stosow anych  w  okolice  
chorego stawu.

Dr. W ISCH N O W IT Z jER

Odpowiedzi redakcji
M. G. T. Stan taki nie należy do rzadkości w  

tym wieku. Jedyna rada —  to ciągła opieka i kon­
trola nad dzieckiem. Rozsądna perswazja ze stro­
ny matki i niespuszczanie dziecka z oka powinny 
wystaiczyć. — Artykułu na ten temat z zrozumia­
łych przyczyn na łamach dziennika, czytanego 
przez wszystkich ogłaszać nie możemy.

LOPEK 48. RZW. Trudno o wyrażenie zdania na 
ten temat na odległość. Uważamy za najrozsądniej­
sze zasięgnięcie rady u wytrawnego neurologa, 
najlepiej psycho-analityka.

CIEKAWY PACJENT. I owszem, istnieje podo­
bna metoda leczenia, opracowana przez dra Dzię- 
bowskiego z Bydgoszczy. Polega ona na transfuzji 
krwi, naświetlonej uprzednio promieniami Roent­
gena. Poza nowotworami zaleca autor stosowanie 
tej metody również w  leczeniu gruźlicy chirurgi­
cznej.

Nagonka na żydów nie cieszy się 
popularnością we Włoszech — 
piszą „Times"

L ondyn , 4. 12. Ż A T . R zym ski korespondent 
„T im e s '4 stwierdza, że zarządzenia antyżydow ­
skie nie cieszą się popularnością  w e W łoszech , 
i ten brak popularn ości znalazł znam ienny i  
odw ażny w yraz w artykule E zio G aribaldiego, 
zam ieszczonym  w w ydaw anym  przez n iego p i­
śm ie „C am icin  R ossa44. E zio G aribaldi jest bra­
tankiem  generała G aribaldiego, i —  jak  zazna­
cza korespondent „T im es44 —  potępienie, p o ­
chodzące od człow ieka o tak szczytnej rodzin ­
nej trad ycji patriotyzm u w łosk iego, k tóry  jest 
w  dodatku posłem  faszystow skim , nie jest rze­
czą do zlekcew ażenia.

Stypendia Harvard Uniyersity 
dla uchodźców

N ow y  Jork , 4. 12. Ż A T . Senat H arrard  Uni­
yersity w yzn aczy ł 20 stypendiów  p o  500 dola - 
rów  d la studentów  spośród  u chodźców  z  N ie­
m iec.

Leni Riefenstahl bojkotowana
L ondyn , 4. 12. Ż A T . Z  H olyw ood u  donoszą, 

że tam tejsza prasa film ow a  n aw ołu je  do z b o j­
kotow ania  n iem icek iej gw iazdy film ow ej Leni 
R iefenstahl, k tóra  baw i od  czterech tygodn i w  
N ow ym  Jorku  i  zam ierza odw iedzić  H olyw ood .
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Uroczyste poświęcenie synagogi 
żołnierskiej w Warszawie

Zgon arcybiskupa Teodorowicza
L w ów , 4. 12. Dziś w ieczorem  zm arł w e L w o ­

w ie arcybiskup  obrządku  orm iańsk o-katolic- 
k iego ś. p. ks. J óze f T eod orow icz .

Wizyta Edeua w Stanach Zjedn.
L on dyn  4. 12. (R ) Eden, przed udaniem  się 

na pokład statku „A qu itan ia “ , odp ływ ającego  
od  N ow ego Jorku, ośw iadczy ł przedstaw icielom  
prasy, że w izyta jeg o  nie ma żadnego znaczenia 
politycznego. M am nadzieję —  dodał Eden —  
że odnajdę tam sw ych  daw nych  p rzy ja c ió ł i 
poznam  n ow ych . Będzie to  pierw sza nasza p o ­
dróż do Stanów  Z jed n oczon ych . Ja i m o ja  żo ­
na w rócim y  na Boże N arodzenie, aby spędzić 
w akacje  z dziećm i.

St. Zjednoczone dostawcą 
sprzętu wojennego

W aszyngton , 4. 12. P A T . W ed łu g  danych  de­
partam entu stanu, w  m iesiącu  październiku 
Stany Z jed n oczon e  sprzedały  zagran icy  za 
7.126.044 doi. sprzętu w ojen nego, przew ażnie 
lotn iczego. N ajw iększe zakupy poczyn iły  Indie 
H olenderskie, k tórych  rachunek op iew ał na 
4.180.140 do larów . Z  państw  eu ropejsk ich  na 
pierw szym  m iejscu  w  tym  m iesiącu stała F ran ­
cja , w p łaca jąc 1.050.730 dolarów , przew ażnie 
za m otory . A nglia zakupiła  sam olotów  za 800 
tysięcy dolarów , zaś Japonia za 697.333 doi. P o ­
w ażniejsze transporty aeroplanów  i ich  części 
posz ły  do republik  po łu d n iow o - am erykań­
sk ich : B razylii i A rgentyny.

Nagły wyjazd konsula niemiec­
kiego w ban Francisco

San F rancisco  4. 12. P A T . N iem iecki k o n ­
sul generalny w San F ran cisco  K illiger od je- 
cha nagle do N iem iec. W ed łu g  s łów  jeg o  żony, 
ma on z łożyć w  N iem czech spraw ozdanie. Nie 
w iadom o jednak, czy  ch odzi tu o spraw ozda­
nie ogólne, czy też w  kw estii śledztwa, p row a­
dzonego po w ynuchu  na p arow cu  niem ieckim  
„V an cou er“ . Należy dodać, że —  zdaniem  k on ­
sula —  w ybu ch  ten by ł dziełem  sabotażystów .

Gzy Ekwador weźmie udział 
w konferencji panamery- 
kańskiej?

G uadyaquil, 4. 12. P A T . R ząd E kw adoru  je ­
szcze w  ostanich  godzinach  n ie  zdecydow ał, 
czy E kw ador będzie reprezentow any na k on fe ­
ren c ji panam erykańskiej w Lim ie, która  n ie­
baw em  zostanie rozpoczęta. U dział E aw adoru  
w  tej k on feren cji w ob ec źa jść  na gran icy  P e­
ru  —  jest bardzo w ątpliw y.

Powrót min. Pirowa do Londynu
L on dyn  4. 12. (R ) P o łu d n iow o-a fryk ań sk i 

m inister ob ron y  narudow ej P irow  p ow rócił 
dziś rano do L ondynu  po  od byciu  pod róży  do 
N iem iec, W łoch , B elgii i H olandii. M inister 
P irow  ma z łożyć ośw iadczenie w obec przed­
staw icieli prasy.

Kandydaci do sejmu słowackiego
Bratysław a, 4. 12. P A T . „S lov a k “  op u b lik o ­

w a ł w pełnym  brzm ieniu  listę kandydatów  do 
Sejm u słow ack iego w  zw iązku z w yboram i, 
rozp isanym i na dzień 18 bm . Lista obe jm u je  
100 nazw isk n a jw ybitn ie jszych  działaczy i  p o ­
lityków  słow ack ich . Na p ierw szych  m iejscach  
fig u ru ją : obecny  prem ier s łow ack i dr. Józef

Członkowie rządu słowackiego
B ratysław a, 4. 12. P A T . C złonkow ie n ow e­

g o  rządu przejęli w czora j sw e resorty  i ro zp o ­
czę li o fic ja ln ie  urzędow anie.

*  *  «*
B ratysław a, 4. 12. P A T . Znany działacz s ło ­

w ack i p ro f. W o jc ie ch  Tuka, w ypu szczon y  nie­
daw no z  w ięzien ia  czeskiego, przybędzie z p o ­
czątkiem  przyszłego tygodn ia  p o  raz p ierw ­
szy  do B ratysław y. L u d n ość  s łow acka , szcze­
g ó ln ie  m łodzież akadem icka, p rzygotow u je  
d la  n iego uroczyste przy jęcie .

W arszaw a, 4. 12. (A ) .  N iezw ykle im ponu jącą  
była dziś u roczystość pośw ięcen ia  p ierw szej 
synagogi żołn iersk ie j w  P olsce . Synagoga ta 
została w ybudow ana na placu, o fia row an ym  
przez w ładze w ojsk ow e, które udzieliły  też p o ­
parcia  finan sow ego kom itetow i budow y syna­
gog i.

U roczystość pośw ięcen ia  synagogi na P ra­
dze zagaił p io f . Schorr, po czym  w y g łos ił prze­
m ów ien ie  z in ic ja tyw y  kom itetu  bu dow y  syna-

Berlin, 4. 12. P A T . U rędow y „V oe lk isch er  
B eobachter“  za jm u je  się sytu acją  p rzed w ybor­
czą w  K łajpedzie i  zw raca uwagę, że podczas 
przem ów ień  przedw yborczych  przedstaw iciele 
N iem ców  k ła jpedzk ich  dom agali się ca łkow ite­
go  przeprow adzenia m iędzyn arodow o zagw a­
rantow anej autonom ii. P rogram  n a rod ow y  
N iem ców  k ła jpedzkich  —  ciągnie dziennik —  
nie p rzew idu je  zm ian terytoria lnych  na Litw ie, 
lecz dom aga się n ieogran iczonego sam orządu 
dla lu dności n iem ieck iej K ła jpedy, oraz ś c i­
słego  kulturalnego i  gospodarczego oparcia  
K ła jpedy  o  bratni naród  R zeszy. N iem cy  k ła j- 
pedzcy pragną b y ć  pom ostem  w  stosunkach  
m iędzy K ow nem  a Berlinem .

Paryż, 4. 12. (R ) .  Jakkolw iek  data zw ołan ia  
parlam entu nie została dotychczas urzędow o 
ustalona, to jednak  uchodzi za rzecz pew ną, iż 
otw arcie drugiej sesji naI zw ycza jnej nastąpi 
8 grudnia. Należy zaznaczyć, że kom isja  finan ­
sow a Izby m a szereg p ilnych  spraw  do załat­
w ienia, trzebaby w ięc bardzo pom yślnych  o - 
k o liczn ości, aby  budżet m ógł b y ć  u chw alony 
w  Izbie przed B ożym  N arodzeniem . W  ten sp o ­
só b  Senatow i pozosta łby  ty lko  jeden  tydzień 
na przeprow adzenie d ysk u s ji i na uzgodnienie 
z Izbą D eputow anych .

ZE SPORTU
P O R A Ż K A  G A R BA RN I W  C H O R ZO W IE  

W  tow arzysk im  m eczu  p iłkarskim , rozegra­
nym  w  n iezbyt p om yślnych  w arunkach  atm o­
sferyczn ych  i terenow ych , A. K S. p ok on a ł kra­
k ow sk ą  Garbarnię w stosunku 2:1 (2 :0 ) .

W A R S Z A W A  P R Z E G R Y W A  
ZE  ŚLĄSKIEM  NIEM IECKIM  0:2

gog i rabin naczelny W o js k  P olsk ich , m a jor  
Steinberg. N astępnie odpraw ione zostały  m od ły  
i odśpiew ane pieśni relig ijne z udziałem  sześciu  
kantorów  z  sześciu  synagog w arszaw skich, 
ch óru  synagogalnego i orkiestry. Na u roczy ­
stość p rzyby li przedstaw iciele w ładz w o jsk o ­
w ych , państw ow ych , oraz reprezentanci sp o ­
łeczeństw a żydow sk iego, gm iny, rabinatu, p o ­
słow ie i  senatorow ie żyd ow scy .

K ow no, 4 .1 2 . P A T . W  zw iązku z  rekonstruk­
c ją  gabinetu w ym ien ia  się  tu następujące n a ­
zw isk a : M inistrem  spraw  w o jsk ow y ch  ma zo ­
stać dotych czasow y kom endant szk o ły  o fice r ­
sk iej gen. M ustejkis. D otychczasow y m inister 
spraw  w o jsk ow y ch  gen. Raszkitis pozosta je  na­
dal naczelnym  w odzem  arm ii litew skiej. M ini­
strem spraw ied liw ości m a zostać przew odn i­
czący  izby  apelacyjnej- Gudauskas. M inistrem  
k om u n ik acji m a zostać inż. Germantes, m in i­
strem  roln ictw a  m a zostać dotych czasow y w i­
cem inister roln ictw a  Skaigeris i  m inistrem  
spraw  zagranicznych  m c zostać dotych czaso­
w y  w icem inister U rbszys. U rzędow ego p o ­
tw ierdzenia te j listy  n ie ma.

P onadto przed parlam entem  stoi szereg d o ­
n iosłych  spraw , m. in. kw estia re form y w y b o r ­
czej i  em erytur starczych . D otychczas złożono 
17 in terpelacy j. Spodziew ana jest debata gene­
ralna, w  toku  k tóre j prem ier D aladier złoży  
dek larację  o dotych czasow ej dzia ła lności r z ą ­
du. Debata zakończy  się uchw aleniem  yotum  
zaufania, za k tórym  p o  raz p ierw szy od czerw ­
ca 1936 r. w ypow iedzą  się zapewne w szyscy  
deputow ani p raw icow i. W  ten sp osób  pow sta­
n ie n ow a w iększość, która  zastąpi w iększość 
fron tu  lu dow ego.

k ilka  niespodzianek, z których  najw iększą była 
porażka D ębu z B.B.T.S. w  stosunku 0 :2  (0 :1 ) .

W aw el z N ow ej W si p ok on a ł P . K. S. 2 :0, 
Śląsk z Ś w iętoch łow ic w ygra ł z  katow icką P o ­
gon ią  7:2 (5 :1 ), w reszcie C horzów  zw ycięży ł 
N aprzód z L ip in  5:0 .(4 :0 ).

M ISTRZ PO LSK I P R Z E G R Y W A  N IESPO ­
D ZIE W A N IE  Z  R E PR E ZE N TA C JĄ  ZA G ŁĘ B IA

W  S osn ow cu  w obec 3000 w idzów  rozegrany 
został vt n iedzielę m ecz piłkarski pom iędzy m i­
strzem  P olsk i K uchem  z W ie lk ich  H ajduk i re ­
prezentacją  Zagłębia  dąbrow skiego. P o  cieka­
w ej i  s to ją ce j na w ysok im  poziom ie grze zw y ­
cięstw o od n iosła  n iespodziew anie reprezenta­
c ja  Zagłębia  w  stosunku 6 :4  (4 :3 ) . D rużyna 
Z agłęb ia  grała  doskonale  w e w szystk ich  l i ­
n iach , natom iast R uch  zaprezentow ał się słabo.

L IG O W A  D R U ŻY N A  W A R T Y  
P R Z E G R Y W A  Z  H . C. P .

P oznań, 4. 12. P A T . Spotkanie tow arzyskie 
W a rty  ligow ej, która  w ystąpiła  w  składzie o - 
s łab ion ym  z H . C. P., zakoń czy ło  się n iespo­
dziew aną porażką W arty  w  stosunku 4 :1 . D ru­
żyna  fabryczn a  grała w y ją tk ow o  ładnie i sk u ­
tecznie.

N IE SP O D ZIE W A N A  K LĘ SK A  DĘBU
K atow ice 4. 12. P A T . W  zaw odach  p iłkar­

skiej} o  m istrzostw o L ig i Ś ląskiej zanotow ano

Góry w szacie śnieżnej ^
Zakopane, 4. 12. P A T . P o  d w u dn iow ej de­

szczow ej pogodzie , w skutek znacznego obniże­
n ia  się tem peratury spadł dzisiaj w górach  o b ­
f ity  śnieg. W  sam ym  Zakopanem  w arstw a śn ie­
gu jest na razie stosunkow o n iew ielka. W  n a j­
bliższym  czasie spodziew ane są dalsze ob fite  
opady  śnieżne.

T iso , m inister K arol S idor, poseł S ivak, ks. 
dr. Józef Buday, generalny sekretarz stronn ic­
twa ks. H linki dr M arcin S ok ol, m in strow ie 
P aw eł T eplansky, Mateusz Czerm ak, dr F er­
dynand D urczansky, dr M iłosz V anczo, szef 
propagandy A leksander M ach i  in . N

W rocła w , 4 .12 . P A T . Na stadionie p iłkarskim  
w e W rocła w iu  od b y ł się w  n iedzielę m iędzy­
m iastow y m ecz p iłkarski pom iędzy reprezen­
tacją  W arszaw y i reprezentacją śląska  n iem iec­
k iego . Z w ycięży ła  drużyna niem iecka w  sto ­
sunku 2 :0  (0 :0 ) .

Niemcy kfajpedzcy żądają
nieograniczonej autonomii...

Przed rekonstrukcją gabinetu 
litewskiego

Nad czym obradować będzie 
Izba Deputowanych?
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Nabożeństwo żałobne ku czci 
błp. Karola Zellermeyera

W arszaw a, 4. 12. (A ) .  W  W ie lk ie j S ynago­
dze na T łóm ack iem  od b y ło  się dziś rano na­
bożeństw o żałobne ku czci zam ordow anego w e 
L w ow ie  studenta żydow sk iego . K arola Zeller- 
m eyra. Na n abożeństw o przyby ły  tysiączne rze­
sze akadem ików  żydow sk ich , k tórzy  w  g łę b o ­
kim  skupieniu  w ysłuchali m od łów , odda jąc 
hołd pam ięci o fia ry  żydożerczej kam panii na 
w yższych  uczeln iach . P od n iosłe  kazanie w y ­
g łosił rabin p ro f. S chorr, k tóry  zak oń czy ł s ło ­
w am i: „O b y  B óg  dał, a b y  ofiara  życia  K arola 
Zellerm eyera była o fia rą  ostatnią, która p o ło ­
ży w reszcie kres nieustannej m ęce akadem ika 
żydow sk iego w P o lsce ".

Narada rabinów warszawskich
W arszaw a, 4. 12. (A ) .  W  zw iązku z w n iesie­

niem do Sejm u projektu  ca łkow itego zniesienia 
u bo ju  rytualnego odbyła  się dziś w sali gm iny 
narada z udziałem  rabinów , posłów  ora z  za in ­
teresow anych  rzeźn ików  i  w łaścicie li ja tek . Na 
naradzie om aw ian o plan przystąpienia do na­
tychm iastow ej a k c ji ob ron n e j p rzeciw ko p la­
ntowanemu zam achow i na prawa relig ijn e lu d ­
n ości żyd ow sk ie j w P olsce .

 o -------

Występ Hubermanna 
w Palestynie

T el A w iw , 4. 12 Ż A T . B ronisaw  H uberm ann, 
k tóry  po raz p ierw szy  od  sw ej ch orob y  w ystą ­
pił z koncertem  w  T e l A w iw ie  z  udziałem  pa­
lestyńsk iej ork iestry  sym fon iczn e j w itany b y ł 
entuzjastycznie przez licznie zgrom adzoną pu ­
bliczność. H uberm ann zamierza jeszcze jak iś 
czas zabaw ić w  Palestynie.

Dotkliwa porażka terrorystów 
arabskich

Jerozolim a, 4. 12. Ż A T . Na zachód od  Ram al- 
la doszło do starcia m iędzy w ojsk iem  a te rro ry ­
stam i, k tórzy pon ieśli dotk liw e straty. N ieda­
lek o  H ebronu p o  bitw ie m iędzy w ojsk iem  a ter­
rorystam i znaleziono na polu  w alk i zw łok i 7 
terrrystów .

T erroryści p ow yryw a li w  n o cy  w  M iszm ar 
H ajarden  2.000 drzew pom arań czow ych . Na 
plantacjach pom arań czow ych  pozostała nie­
tknięta ty lko  czwarta część drzew. '

W Rumunii...
C zerniow ce 4. 12. Ż A T . W ładze zam knęły i 

op ieczętow ały  szkołę żyd ow sk ą  przy  gm inie 
żydow sk ie j w C zerniow cach, ja k  rów nież szk o­
łę zaw odow ą Ortu. Szkoła przy  gm inie należy 
do  najstarszej p laców ki ośw iatow ej i istnieje 
90 lat.

Konsulaty państw obcych 
w Gdyni

W arszaw a, 4. 12. (A ) .  Z  uw agi na coraz bar­
dziej rozw ija ją ce  się obroty  handlow e za p o ­
średnictw em  portu  gdyńsk iego szereg państw 
zdecydow ało  się u tw orzyć w n ajb liższym  cza­
sie sw e konsulaty w G dyni. Rząd łotew ski prze­
kształci, począw szy od  n ow ego rok u  d oty ch ­
czasow y w icekonsulat h on orow y  na konsulat. 
O gółem  w G dyni zn a jdu je  się 22 reprezentacji 
konsu larnych  państw  obcych .

Akcja związków lokatorskich
W arszaw a, 4. 12. ( A) .  Jak się dow iadu jem y, 

zw iązki lokatorskie  zdecydow ały  p od ją ć  ak cję  
w  M inisterstw ie S praw iedliw ości i zaintereso­
w anych  m inisterstw ach o  uregulow anie n ie ­
zw ykle palącej spraw y ciągłego w zrostu  k o ­
m ornego w  n ow o  w ybu dow an ych  n ieru ch om o­
ściach , n ie  p od lega jących  przep isom  ustaw y o  
och ron ie  lok atorów . Z w iązk i lokatorskie  p o d ­
n iosły , że w  ciągu  ostatnich  tygodn i k ilka ty ­
s ięcy  lok atorów , zam ieszkałych  w rjow ych  d o ­
m ach otrzym ało w ypow iedzen ie  um ów  najm u 
i  podnoszące kom orn e od  1 stycznia 1939 o 10 
do 15 proc.

UroczystoSć jubileuszowa
z okazji 50-lecia poiła dra I. Schwarzbarta

Budowa dróg w C. O. P.
R adom , 4. J2. P A T . W  zw iązku z rozbudow ą 

C. O . P. w ładze przystąpiły do opracow ania  
planu na jp iln ie jszych  potrzeb tego okręgu w 
dziedzinie drogow ej.’

KRAKÓW, 5 grudnia
Dnia 13 listopada br. przypadło 50-lecie urodzin 

Posła Dra Schwarzbarta. W dniu tym pojawiły 
się na łamach piasy żydowskiej serdeczne arty­
kuły z okazji jubileuszu, lecz uroczystości zostały 
przesunięte na dzień 4-tego b. m.

Staraniem Egz. Org. Syjon, odbyła się wczoraj 
o godz. 11-tej przedpoł. w pięknie udekorowanej 
sali repr. Stow. Rękodzielników Żyd. Uroczystość 
Jubileuszowa z okazji 50-lccia urodzin Posła Dra 
Schwarzbarta.

Uroczystość zagaił -wiceprezes Egz. Syjon. Mgr. 
L. Salpeter, który w gorących słowach wyraził ra­
dość, iż w dniu jubileuszu Posła Dra Schwarzbar­
ta zebrali się przedstawiciele wszystkich ugrupo- 

1 wań i instytucji żyd. w Krakowie, jak i przedsta­
wiciele Org. Syjon, z wielu miast naszej dzielnicy. 
Zebrani pragną wyrazić hołd Jubilatowi, który 

i swe wielkie zdolności oddał sprawie narodowej. 
Zwłaszcza dwom dziedzinom poświęcił dużo ener­
gii i inicjatywy. Widząc upadek ogólnego-syjoni- 
zmu uczynił wszystko, aby przywrócić mu dawną 
wielką rolę w światowym ruchu syjon. Na tej 
dzodze dokonał już bardzo wiele i jego dziełem 
jest zjednoczenie ogólnego syjonizmu. Drugim za­
daniem jego życia jest zjednoczenie żydostwa pol­
skiego i w tej dziedzinie stworzył na naszym te­
renie Reprezentację Zjednoczonego Żydostwa, 
która powinna stanowić wstęp do zjednoczenia 
żydostwa w całej Polsce. Mówca kończy życze­
niem, aby Jubilatowi udało się zrealizować wspól­
ne nam ideały, poczym wręcza Jubilatowi adres 
imieniem wszystkich instytucji syjonist.

Imieniem Reprezentacji Zjednoczonego Żydostwa 
przemówił Radca F. Stempel podnosząc, wielkie 
zasługi Jubilata przy zjednoczeniu społeczeństwa 
żydowskiego w Krakowie. Wszystkie ugrupowania 
wiedziały zawsze, że Dr Schwarzbart nigdy nie 
kierował się momentami osobistymi, pracując dla 
dobra ogółu i dlatego w jego ręce wszystkie sfery 
złożyły najwyższą godność reprezentanta żydo­
stwa krakowskiego w Sejmie. Mówca życzy Jubi­
latowi, aby najmłodszy twór Jego —  Reprezenta­
cja Zjednoczonego żydostwa, dał mu wewnętrzne 
zadowolenie z dokonanego dzieła.

Imieniem Reprezentacji Org. Syjonistycznych na 
terenie naszej dzielnicy przemówił Dr. O. Spiro, 
podkreślając, że Jubileusz Posła Dra Schwarzbar­
ta jest świętem wszystkich syjonistów, którzy po­
trafią ocenić ciężką i trudną pracę przywódcy sy­
jonistycznego, który od lat składa największe ofia­
ry dla dobra idei. Jubilat zrozumiał, że w obecnej 
chwili jest bezwzględną koniecznością zjednoczyć 
wszystkich dla pracy narodowej i dlatego poszcze­
gólne ugrupowania syjonistyczne, nie negując 
istniejących różnic obdarzają Jubilata pełnym zau­
faniem. Mówca życzy Drowi Schwarzbartowi, aby 
mu danym było widzieć w Palestynie spełnienie 
jego marzeń o wolności Narodu na własnej ziemi.

1 Następnie imieniem Egz. Org. SyjonistyeaneJ 
przemówił wiceprezes Egzekutywy Dr. Szymon 
Feldblum. który podkreślił, że syjonizm z narodu 
męczenników pragnął uczynić z Żydów naród bo­
haterów, którego nie złamią żadne prześladowania. 
Jednym z bohaterów jest dzisiejszy Jubilat, który 
od zarania swej młodości poświęca się dla idei 
syjońskiej. Egzekutywa wybrała dla uczczenia swe­
go prezesa najpiękniejszą i najodpowiedniejszą 
formę, wpis do Złotej Księgi Żyd. Funduszu Na­
rodowego. Wiemy, że Jubilat rozumie, co oznacza 
takie uczczenie syjonisty, dla którego Erec Israel 
jest największą świętością.

Imieniem Funduszów palestyńskich złożył Ju­
bilatowi życzenia Prezes M. Lauterbach, podno­
sząc, że Dr Schwarzbart zawsze rozumiał wielkie 
znaczenie funduszów narodowych i stawał ną każ­
de wezwanie, aby przyczynić się do powiękazenia 
w pływów funduszów palestyóskich tych instumen- 
tów odrodzenia narodowego.

Imieniem Komitetów Lokalnych Org. Syjo-n. 
zach. Małopolski i śląska przemówił Dr O. Stern- 
hell z Bielska. Mówca, który od lat 30-tu współ­
pracuje z Jubilatem potrafi ocenić ogrom tej pra­
cy.  ̂Społeczeństwo żydowskie naszej dzielnicy czci 
i kocha swego przywódcę, który zawsze spieszył 
do wszystkich, nawet namniejszych ośrodków, aby 
podnieść tam pracę narodową i wzm ocnić lokal­
ne orgbnizacje syjonistyczne, Organizacje te w i­
dzą w nim swego przywódcę i każdej chwili są 
gotowe stanąć na jego wezwanie, aby pomóc mu 
w realizacji szczytnych ideałów.

Z kolei Dr. A. Schwarzbart brat Jubilata złożył 
mu serdeczne życzenia imieniem najbliższych kre- 
nych i Przyjaciół.

Imieniem Korp. „Kadimah" przemówił Dr, F. 
Kiinstler, podnosząc braterskie więzy, jakie łączą 
Jubilata z Korp., która każdej chwili jest do jego 
dyspozycji w pracy dla dobra społeczeństwa ży­
dowskiego.

W końcu na wyw ody m ów ców  odpowiedział Ju­
bilat Dr. Schwarzbart: „N ie uiugą uroczystość 
tej zakończyć spokojnie, bo już za chwilę prze 
mawiać mam na Zgromadzeniu publicznym. W i­
dzę w tym symbol ciągłej pracy, który nie pozwą 
la mi nawet na godzinę wypoczynku. Chcę was 
zapewnić, ^ e  dzisiejszy dzień wraz z uroczysto­
ściami, które przedtem miały miejsce będą dla 
mnie bodźcem do wytrwania. Bez syjonizmu życie 
Żyda jest świątynią bez Boga. Syjonizm jest naszą 
treścią. Nie ma innej drogi. Siłę naszą czerpiemy 
z naszej przeszłości, wierząc w jaśniejszą przy­
szłość. Z Hatikwą pieśnią nadziei, Techezakną —  
pieśnią siły idziemy dumnie w naszą przyszłość.

Odśpiewaniem Hatikwy zamknięto piękną i pod­
niosłą uroczystość, która była wyrazem hołdu i 
czci całego społeczeństwa żydowskiego dla Jubi­
lata.

Nowy kanał fatzący dwa oceany 
powstanie w Ameryce

W aszyngton  4. 12. (R ) W edług  „N ew  Y ork  
T im es", am erykańskie koła  urzędow e oraz 
liczn i człon k ow ie  K ongresu interesują się bar­
dzo spraw ą bu dow y n ow ego kanału, który 
p ołączy łby  Ocean A tlantycki z P acyfik iem .

A rm ia am erykańska popiera ten projek t, gd yż  
kana Panam ski m oże być bardzo łatw o zn i­
szczony w razie w o jn y . K oszty bu d ow y  n ow e ­
go kanału w yn ieść m ają 725 m ilion ów  dolarów . 
D ługość kanału ma w y n o c ić  276 kim .

M. in. z w iosną przyszłego roku  rozpoczęta 
ma być przebudow a szosy  R adom  —  Sando­
m ierz, łą czące j na jbliższą  drogą  W arszaw ę ze 
sto licą  C. O. P . W  tym  sam ym  roku  zam ierzo­
na je s t  rów n ież —  o  ile kredyty  na to pozw olą  
—  przebu dow a szosy  Sandom ierz— R ozw adów  
— Jarosław , łączącej się z  m agistralą szosow ą  
K atow ice— K raków — L w ów .

Pożar na motorówce w Gdyni
G dynia, 4. 12. P A T . N a m otorów ce „P ilo t" , 

zn a jd u ją ce j s ię  w  basenie M arszałka P iłsud ­
sk iego, nastąpił w yb u ch  gazów  m otorow ych , 
p o w o d u ją c  pożar oraz uszkodzen ie m otoru , 
części pok ładu  i  sterow ni.

Z n a jd u ją ca  się  w  pob liżu  inna m otorów ka 
w zięła  zagrożoną  m otorów kę na h ol i d o p ro ­
w adziła  ją  d o  nabrzeża, gdzie oczek iw ała  już 
portow a  straż pożarna, która po krótk ie j akcji 

I pożar ugasiła.

Odsłonięcie pomnika-głazu 
ku czci Marsz. Piłsudskiego

K ielce, 4. 12. P A T . D ziś na osiedlu  rob otn i­
czym  przy kam ien iołom ach  pań stw ow ych  w 
Zagnańsku pod  K ielcam i od b y ła  się u roczy ­
stość od słon ięcia  pom nika-głazu  ku czci M ar-, 
szałka Józefa  P iłsudsk iego.

Wniosek instytutu prawa 
administracyjnego

W arszaw a, 4 .12. ( A) .  Instytut praw a adm i­
n istracy jnego  w ystąpił d o  rządu z w n iosk iem  
w prow adzenia  we w szystk ich  szkołach  akade­
m ick ich  w  P olsce  w yk ładów  na tem at przepi­
sów  praw n ych  o  obron ie  Państw a ja k : ustaw y 
o  pow szechnym  obow iązk u  w o jsk ow y m  i t. d. 
S łuchanie tych  w yk ładów  b y łob y  ob ow ią zk o ­
w e i w szyscy  studenci zdaw aliby  w  koń cu  r o ­
ku odpow iedn ie kolokw ia .
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Obywatelskie Zebranie Wyborcze
Reprezentacji Zjednoczonego Żydostwa

KRAKÓW, 5 grudnia
Kampanię wyborczą do Rady Miejskiej zainau­

gurowała Reprezentacja Zjednoczonego Żydostwa 
na Obywatelskim Zebraniu Wyborczym, które od­
było się onegdaj wieczorem w wielkiej sali Kaha- 
łu w obecności licznego grona najpoważniejszych 
obywateli oraz reprezentantów ugrupowań i orga­
nizacji żydowskich.

Zebranie zagaił Radca M. Lauterbach, podnosząc 
Wielkie znaczenie w yborów  do Rady Miejskiej w 
Krakowie, w  której zawsze pracowaliśmy owocnie 
zarówno dla interesów całego miasto, jak i specy­
ficznych interesów żydowskich. Reprezentacja Z je­
dnoczonego Żydostwa wykazała swą siłę dnia 6 li­
stopada, zdobywając dla swego kandydata w jed­
nym okręgu w  Krakowie 20.000 głosów wszyst­
kich sfer żydowskich. I tym razem społeczeństwo 
żydowskie poprze niewątpliwie listy Reprezenta­
cji, jednoczące w  sobie kandydatów z wszystkich 
ugrupowań żydowskich, tak politycznych, jak i go­
spodarczych.

Następnie przemówił Radca Dr. J. Zimmermann, 
który podkreślił, że w  chwili obecnej jest właści­
wie zbyteczne tłumaczyć społeczeństwu żydów 
skieinu, że w Radzie Miejskiej musi mieć swych re­
prezentantów. Stanowimy 25 proc. ludności w Kra­
kowie, ponosimy 33 proc. świadczeń na rzecz mia­
sta i nie możemy dopuścić do tego, aby wyelim i­
nowano nas z Rady Miejskiej i pozbawiono w pły­
wu na gospodarkę miejską. Ale nie chodzi tylko o 
sprawy gospodarcze —  chodzi o obronę naszycn 
praw. W Radzie Miejskiej zawsze walczyli repre­
zentanci żydowscy przeciwko wszelkim próbom 
eksterminacji Żydów i obecnie będzie la walka je ­
szcze znacznie cięższą, jak poprzednio. Kandydaci 
list Reprezentacji Zjednoczonego Żydostwa swą 
dotychczas iwą pracą dają gwarancję, że będą go­
dnie i dumnie walczyli o postulaty żydowskie na 
terenie Rady Miejskiej i społeczeństwo żydowskie 
w  wyborach umożliwi im kontynuowanie dotych­
czasowej trudnej i pełnej poświęcenia pracy.

Radca F. Stempel podniosł, że Rada Miejsca by­
ła niegdyś tylko placówką gospodarczą, lecz obec­
nie stała się także instytucją polityczną. Śmieszne 
są twierdzenia pewnych sfer, jakjDyśmy zagrażali 
polskości miasta. Zawsze w Radzie Miejskiej pra­
cowaliśmy dla dobra całego miasta i dziś nie do­
puścimy do tego, aby nas odepchnięto od pracy, 
której dotychczas wiele truciu, wysiłków i zdrowia 
poświęciliśmy.

Dr O. Spira podnosi, że wybory do Rady Miej­
skiej są ogromnie ważnym odcinkiem walki o pra 
wa polityczne i gospodarcze i w tych wyborach bio­
rą udział wszystkie części społeczeństwa polskie­
go i żydowskiego. Reprezentacja Zjednoczonego 
żydostwa powstała dla obrony interesów całego 
społeczeństwa żydowskiego i wszystkich jego 
warstw, świadoma obowiązku zapewnienia żydo- 
stwu godnej i ofiarnej reprezentacji w ciężkiej 
chwili. Reprezentacja żydowska idzie do w yborów  
w poczuciu obowiązku, jaki ma do spełnienia w o ­
bec ludności żydowskiej i w przekonaniu, że w 
usiłowaniach swych nie będą przedstawiciele Ży­
dów odosobnieni, albowiem znajdą niewątpliwie 
poparcie u przedstawicieli polskiej demokracji i 
polskich robotników.

Na zakończenie wy orano Komitet Obywatelski 
i Egzekutywę, której skład jest następujący: Rad­
ca Z. Aleksandrowicz, radca H. Ajzensztadt, A. Ap- 
towa, Dr. D. Besen, radca S. Biegeleisen, S. Bester, 
Inż. A. Buchner, Sz. Diirstenfeld, Dr Sz. Feldblum, 
radca Ch. Freyiich, L. Friedner, radca M. Gold- 
farb, radca B. Geizhals, radca I. Gotlieb, radca I. 
Halpern, W. Heuberger, A. Hofstatter, M. Horn- 
stein, radca M. Lauterbach, M. Lenkowicz, Dr. E. 
Markus, Mgr. Melzer, R. Muckenbrunnowa, Dr J. 
Muckenbrunn, Pfofferowa, Prof. M. Miihlstein, Mgi 
E. Rosthal, Mgr. N. Rostowa, Mgr. L. Salpeter, Po­
seł Dr I. Scharzbart, radca F. Stempel, Dr O. Spi­
ra, S. Spira, D, Sclieinowitz, radca M, Szyf, H. 
Sternberg, Dr R. Teigoianuowa, radca Inż. H. Taub- 
mann, radca Dr. J. Zimmermann.

Zgromadzenie Wyborcze
Reprezentacji Zjedn. Zyd o stw a

KRAKÓW, 5 grudnia
Wczoraj o godz. 12.30 odbyło się w sali kina 

„Atlantic" wielkie Zgromadzenie wyborcze R e­
prezentacji Zjednoczonego Żydostwa, na które przy 
były tłumy publiczności zc wszystkich sfer społe­
czeństwa żydowskiego.

Zgromadzenie zagaił im. Reprezentacji Prez. Dr 
R. Landau, podnosząc, że ludność żydowska w 
Krakowie podkreśliła wymownie swój pozytywny 
stosunek do Repr. Zjednoczonego Żydostwa pod­
czas w yhorów sejmowych, gdy wszyscy bez wzglę­
du na zapatrywania partyjne spieszyli do urny 
wyborczej, aby oddać swój głos na kandydata 
Repr. Posła Dra Schwai znarta. Wierzymy, że i 
przy wyborach samorządowych społeczeństwo ży­
dowskie odda swe głosy na listy Reprezentacji. 
Pewne czynniki chcą nas wyeliminować z pracy 
w  Radzie Miejskiej, lecz ci, którzy od wieków tyle

trudu poświcili dla donra tego miasta nie dadzą 
się odepchnąć, tymbardziej, że wchodzą tu w grę 
żywotne interesy społeczeństwa żydowskiego.

Następnie zabrał głos radca F. Stempel, który 
podniósł, że blok chrześcijańsko-narodowy nie 
występuje w tej chwili z żadnym pozytywnym 
programem, lecz tylko posługuje się hasłem anty­
żydowskim, twierdząc, że trzeba bronić miasta 
przed zalewem żydowskim. Śmiesznym jest argu­
ment że my negujemy polskość Krakowa. Chcemy 
tylko bronić naszych praw. W ulicy żydowskiej 
pojawiają się teraz różne drobno listy, które roz­
bijają Zjednoczony front żydowski. Ale społeczeń­
stwo żydowskie jest zbyt dobrze uświadomione, 
aby dać się porwać demagogicznym hasłom, gdyż 
wre, że tylKo Repr. Zjedn. Żydostwa, grupująca 
przygniatającą większość ńaszego społeczeństwa 
jest powołaną do obrony interesów żydowskich

na terenie Rody Miejskiej. Dotychczasowi radni w  
najcięższych waruuLach bronili praw żydowskich, 
należnych bezwzględnie 25 proc. obywateli mia­
sta I  teraz będziemy ze zdwojonym wysiłkiem, w  
w  jeszcze trudniejszych warunkach dumnie, go­
dnie pracowali dla dobra miasta i żydostwa 
krakowskiego i  wierzymy, że społeczeństwo ży­
dowskie pomoże nam w  tej walce, dając temu 
wyraz w  'wyborach dnir 18-go grudnia b. r.

Następnie przemówił imieniem Rękodzielnutów 
żyd. p. Heuberger, który podk -eślił, że społeczeń­
stwo żydowskie musi się zjeanoczyć, aby odeprzeć 
te wszystkie ataki, które nam grożą. Dziś nie 
w olno nikomu rozbijać jednolitego frontu i różni 
pretendenci uzurpujący sobie prawo do reprezen­
towania społeczeństwa żydowskiego otrzymają 
niewątpliwie należytą odprawę. Wszyscy rozu­
mieją, że najlepiej reprezentować nas będą w  Ra­
dzie Miejskiej kandydaci Reprezentacji Zjednoczo­
nego Żydostwa, skupiającej wszystkie warstwy i 
odłamy żydostwa krakowskiego.

Jako ostatni zabrał głos witany oklaskami poseł 
Dr Ignacy Schwarzbaft, który podniósł, że w  in­
nych ośrodkach żydowskich z zazdrością spoglą­
dają na Kraków, gdzie zdołaliśmy zjednoczyć u- 
grupowania żydowskie, które dotychczas prowe ' 
dziły ze sobą walkę. Wierzymy, że za wzorem 
Krakowa pójdą i  inne skupienia żydowskie i do­
kona się dzieło zjednoczenia całego żydustwa w  
Polsce, co jest obecnie jedyną bronią przeciw za­
kusom, zmierzającym do uczynienia 7  nas obywa­
teli drugiej klasy W  tej walce wszyscy Żydzi są 
równo atakowani, gdyż przeciwnicy nie patrzą na 
to, czy chodzi o robotnika, czy też mieszczani® 
na i widzą tylko żyda. 90 procent ludności żydow­
skiej w  Krakowie stanęło zwarcie przy Reprezen­
tacji podczas w yborów  do Sejmu i z pewnością 
nie uda się diobnym  grupom rozbić jednolitego 
frontu stworzonego dla doora społeczeństwa ży­
dowskiego które samo najlepiej rozstrzygnąć po- 
tiafi kto winien reprezentować jego interesy w  
Radzie Miejskiej. Nasz program w  Radzie Miejskiej 
jest prosty i jasny Chcemy w ałczyć o gospodarcze 
imeresy naszego społeczeństwa w  Krakowie, aby 
zapewnić mu równe traktowanie w  innymi oby­
watelami miasta, aby w  budżecie miejskim lud­
ność żydowska otrzymała odpowiedni udział dla 
socjalnych, kulturalnych i gospodarczych instytu­
cji żydowskich. Wreszcie podkreślamy, że troski 
całego miasta są i naszymi troskami i chcemy wraz 
z wszystkimi obywatelem,' nadal pracować dla 
rozwoju miasta, czy się to komu podoba czy nie." 
Kompetencja Rady Miejskiej dotyczy wprawdzie 
spraw gospodarczych, lecz z samych ulotek i e- 
nuncjacji naszych przeciwników widzimy, że 
sprawy polityczne zajmą w Radzie miejskiej do­
minującą pozycję. W  Radzie Miejskiej musimy 
mieć odpowiednią liczebnie i jakościowo repre­
zentację, działającą solidarnie, w  myśl pewnego 
programu, a dać to może Reprezentacja Zjedn, 
Żyd. W dniu 18-go grudnia b. r. musi społeczeń­
stwo żydowskie znowu, jak podczas w yborów  sej­
m owych wykazać swą dojrzałość polityczną i zro- 
zumienie własnych interesów, a uczynić to może 
tyłku przez gremialne głosowanie na kandydatów 
Reprezentacji Zjedn. Żydostwa. Nie przyrzekamy 
żadnych cudów, ale swą dotychczasową pracą da- 
jpmy gwarancję, żc będziemy godnie w  każdej 
chwili bronili praw i gudności żydowskiej. Rozbi­
cie jednolitego frontu byłoby dziś zdradą, której 
z pewnością nie popełni żaden Żyd, pragnący do­
bra swego społeczeństwa.

Tłumne zgromadzenie wyborcze daje gwarancję 
zwycięstwa Reprezentacji Zjednoczonego Żydostwa 
w  w ybojach ao Rady Miejskiej.

Powolne ojpręierie k o  Francji
Paryż, 4. 12. P A T . Na odcinku społecznym  

We F ran cji następuje pow olne, lecz stopniow e 
odprężenie. Na skutek in terw encji rządu pra­
codaw cy otw orzyć m ają w poniedziałek fa b ry ­
ki pozam ykane na znak represji przeciw ko 
strajkow i pow szechnem u w dn. 30 listopada. 
O czekują tu  w ięc, że od  poniedziałku  p ow oli 
ruszy praca w g łów n ych  ośrodkach  przem ysło­
wych F rancji.

Jedynym  punktem  n iep ok o ju  jest sytuacja  
strajkowa w H aw rze i pozostałych  portach  p ó ł­
nocnych, gdzie m arynarze oraz obsługa stat- 
tów  pasażerskich  stra jkuje w dalszym  ciągu, 
Protestując przeciw k o san kcjom  karnym , za­
stosow anym  do przew odców , którzy, pom im o 
r«zkazu  m ilitaryzacji, w zyw ali robotn ik ów  do 
^przestan ia  pracy. W  niedzielę liczba stra jku ­
jących  robotn ik ów  przem ysłu  m orsk iego w  Ha- 
wrze oceniana by ła  na przeszło 5000 osób. Srajk 
ten unieruchom ił praw ie całą francuską żeglu­

gę transoceaniczną
R ozkaz aresztow ania, w ydany przeciw ko 

trzen  przaw ódcom  robc-iiiików  portow ych , zo ­
stał podtrzym any. Co praw da żaden z nich je ­
szcze nie został aresztow any, jak k olw iek  w dal­

szym  ciągu prow adzą oni akcję  w yw rotow ą  
w śród  p racow n ik ów  p ortow ych  i b iorą  naw et 
udział w różn ych  wiec&cn. T o  stanow isko władz, 
m ie jscow ych  prasa praw icow a  tłum aczy nie­
zdecydow an iem  m inistra m arynarki handlow ej 
p. Chapedelaine, k tóry  licząc w śród  sw oich  w y ­
borców  pow ażny odsetek pracow n ików  ok ręto­
w ych , nie chce uciekać się do radyaalnych  śro ­
dków  represyjnych .

Wielka mowa polityczna RooieveKa
N ow y Jork , 4. 12. (R ) .  Prezydent R oosevelt 

w ygłosi ju tro  w ieczorem  w ielką m ow ę z okazji 
u roczystości na uniw ersytecie stanu N orth Ca- 
rolina. W  kołach  p olityczn ych  przyw iązu ją  do 
ju trzejszego przem ów ienia duże znaczenie.

„N ew  Y ork  T im es" pisze, że prezydent mówić 
będzie o  stosunkach  Stanów Z jed n . z innymi 
m ocarstw am i, a będzie to pierw sza m ow a po 
serii k on feren cy j z am basadoram i Wilsonem 
i Phipsem,

Berlin, 4. 12. P A T . P rzyb y ły  n iedaw no do 
Berlina am basador Chin, k tóry  złożyć m iał swe 
listy  uw ierzytelnh  jące kanclerzow i H itlerow i, 
opuści stolicę R zeszy. W  kołach, ch ińskich  u-

zasadniają  opuszczenie B erlina przez ambasa-1 
dora  Chin ustosunkow aniem  się R zeszy do i 
hwesti. M andżukuo.



TZ „N O W Y  DZIENNIK" poniedziałek 5 grudnia

Komitet wyborczy listy Nr. 15 okręgu I-go urządzą D om u  A kad. ul. P rzem y sk a  3 zebran ie  m łod y ch  a f t .

W  WALCE O NASZE PRAWA Dr. OJ Uerbćhdorfer i  Mgr. R. W olf *
Początek o godz 20-ej

Kronika krakowska
Z Komitetu wyborczego 
listy nr 15 okręgu 1.

Onegdaj odbyło się pierwsze posiedzenie Komi­
tetu wyborczego, na którym postanowiono przy­
stąpić do szeroko zakrojonej akcji na rzecz listy 
nr 15, okręgu I-go.

Wszyscy zebrani dali wyraz nadziei, że Żydzi 
w yborcy okręgu I-go umożliwią przez solidarne 

.glosowanie na listę nr. 15, uzyskanie jedynego, 
realnego mandatu w tym okręgu, kandydatowi na- 
rodowo-żydowskiemu.

Zgromadzenie wyborcze listy 
nr 15 okręgu I-go

We wtorek, dnia 6 bm. odbędzie się Zebranie 
Młodych, pod hasłem: „W  walce o nasze prawa”.

Przemawiają: Dr H. Aptc, Dr W. Blattberg, Dr 
O. Hcrschdórfer 1 mgt R. Wolf.

Zgromadzenie odbędzie się w sali żydowskiego 
Domu Akademickiego, ul. Przemyska 3, o  godz. 
20-tej.

We czwartek, dnia 8 hm. o  godz. 12.15 odbę­
dzie się w sali kina „Atlantic” ul. Stradom 15 
wielkie zgromadzenie wyborcze.

Przemawiają. Inż. D. Feidmann, Dr L. Hecht, 
Dr K. Stein, Dr E. Tisch.

■ O -----
ZA P A R C IE . Świadectwa powag lekarskich stwierdzają 

skuteczne działanie naturalnej wody gorzk iej „F R A N C I­
SZKA-JÓZEF A " . Zapytajcie  W aszego lekarza.

Mroczno średniowiecze!
Berlin, 4. 12. P A T . Jak słychać, dalsze zarzą­

dzenia, dotyczące Ż yd ów  m ają b y ć  op u b lik o ­
wane w ciągu bieżącego tygodnia. Ma być p o ­
dobn o w ydany  nakaz noszenia przez Żydów  
specja lnej odznaki żó łte j z n iebieską gw iazdą 
żydow ską.

Ataki wojsk chińskich
T ok io , 4. 12. (R ) Jak donosi A gencja  D om ei 

z  H ankou, kolum na chińska, licząca 2.000 lu ­
dzi zaatakowała Tungczan w po łu d n iow o- 
w schodn ie j części p row in cji H upei. Atak ten 
został odparty, przy czym  C hińczycy pozosta ­
w ili 700 zabitych. T o  sam o źród ło  donosi o  
odparciu  natarcia ch ińskiego na Kingczan, p o ­
łożon e  w od leg łości 75 m il na p ółn ocn o-za ­
chód  od H ankou.

T ok io  4. 12. (R ) A gencja  D om ei donosi, że 
w ojsk a  japońsk ie  za jęły  m ie jscow ość Lung- 
kong, położoną  w od ległości 25 m il od K anto­
nu. Zajęte zostało ponadto K eukong i dw ie inne 
m ie jscow ości, po łożone na brzegu rzeki Si- 
kiang.

Przewidywany przebieg pugody w dniu 5 bm.: 
W dalszym ciągu pogoda pochmurna, miejscami 
mgły lub deszcze. Temperatura bez większych 
zmian. Słabe wiatry z kierunków zmiennych.

Z  teatru, literatury i sztuki
— TOTI DAL MONTE — L. MONTESANTO I 

RINO CASTAGN1NO W OPERZE KRAKOWSKIEJ. 
Dziś odbędzie się rewelacyjny występ najznako­
mitszych śpiewaków opery mediolańskiej „La Sca­
la” a to sopranistki Toti dal Monte i barytonisty 
Montesanto. Obsady dopełnią artyści opory war­
szawskiej: świetny tenor Janusz Popławski, mez­
zosopran Eugenia Hoffmanowa i St. Kruzer. Jako

I kapelmistrz wystąpi dyr. orkiestry mediolańskiej 
opery Kino Castagnino.

— Z  TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Jutro „R o­
dzina Whiteoak‘ów “ w  premierowej obsadzie z 
udziałem Stanisławy Wysockiej w roli głównej. W 
środę Stanisława Wyspiańskiego „Klątwa" w  opra 
cowaniu scenicznym reż. St. Wysockiej.

—  STANISŁAWA WYSOCKA, znakomita artyst­
ka teatrów polskich wystąpi w najbliższej premie­
rze „Baba-Dziwo“  M. Jasnorzewskiej.

j —  „TRAGEDIA AMERYKAŃSKA" W „NAJTEA- 
TRZE" stała się nowym sukcesem artystycznym 

j „Najteatru". Znakomite dzieło Dreisera znalazło 
świetny wyraz w inscenizacji, i reżyserii Jakuba 
Rotbauma. Doskanała gra artystów, wartko toczą­
ca się akcja i piękna przebogata wystawa „Tra­
gedii Amerykańskiej" złożyły się na kapitalny spe- 

j ktakl.
—  ANDR1 NAVARRA, światowej sławy czelistą 

i wystąpi w Krakowie z jedynym koncertem w  nie- 
I dzielę, 11 bm. w Starym Teatrze. Bilety wraz z 
j garderobą w cenie od zł. 0.80— 4.50 są już do na­

bycia w kasie Starego Teatru.

R E PE R TU A R  TE A TR U  MIEJSKIEGO 
Poniedziałek , godz. 8 w iecz .: „R ig o le tto ".

T E A T R  ŻYD O W SK I, BOCHEŃSKA 7. 
(Zespół warszawskiego „Teatru N ow ego") 

Poniedziałek, godz. 8.45 w iecz.: „T rage-
j dia am erykańska".

R E P E R T U A R  KLn O T jS A ’I ttO W  
A D R IA : „P a w e ł i G aw eł" (B odo, Dym sza, 

G rossów n a).
A P O L L O : „P rzygod a  T om ka Saw y era " (T om - 

m y K e lly ).
A T L A N T IC : „B om b y  nad S zanghajem " (D o ­

lores Del R io, George Sanders) i „D rap ież­
ne m aleństw o" (K atarzyna H epbu rn ). 

L O P P : „Z ło to w ło s a "  (Jeanette M acD onald). 
PRO M IEŃ : „P en sjon a rk a ".
M U ZEU M : „R obert i B ertrand".
SC A L A : „Z ak och an a  pan i" (G inger R ogers i 

Fred A sta ine).
STE LLA  „P rzedziw ne Kłam stwo N iny Pet- 

r ó w n y "
Ś W IT : „U ltim atu m " (Dita Parło, A bel Jaquin,

1 E ryk v. S troheim ).
j S ZT U K A : „D la  ciebie sen orito" (N ino M orti- 
| ni, Leo Carillo, Ida Ł u p in o ).

U C IE CR A: „Z apom n ian a  m elod ia " (G rossów - 
na, Znicz, S ielański).

W A N D A : „S tra ch y " (W an d a  K arw ow ska,
Eugeniusz B odo i in .).

ŻYD. SOCJALISTYCZNY BLOK WYBORCZY,
w którego skład wchodzą: Poale-Syjon (C. S.) Poa- 
le-Syjon lewica oraz Związki Zawodowe, obejmu­
jące Zw. Zaw. Handl. prac. i Urzędników Prywat­
nych, Zw. Zaw. Prac. Umysł, oraz inne Związki 
robotnicze zwołuje na poniedziałek, dnia 5. gru­
dnia 1938 r. o godz. 7.30 wiecz. w  sali Kaliału 
przy ul. Krakowskiej Nr. 41

WIELKI WIEC WYBORCZY 
z udziałem A. Białopolskiego z Warszawy oraz czo­
łow ych kandydatów naszej listy: Dr Arnhold Joa­
chim, Schmerler J. L. (Leibek).

DYŻURY APTEK
Dziś mają dyżur nocny apteki: Rynek gł. 13,

Karmelicka 23, Starowiślna 77, Lubicz 7, Długa 66, 
Kalwaryjska 27, Mogilska 16, Madalińskiego 7.

ZAPA ŚN ICY  ŚLĄSCY W  K R A K O W IE  
K rakow ska Legia zorgan izow ała  zaw ody za­

paśnicze w  stylu  grecko-rzym skim  przy  udzia­
le zaw odn ików  śląskich  z k lubu sportow ego 
„ P o k ó j"  z N ow ego B ytom ia.

W y n ik i techniczne n otu jem y:
B ąkow ski (L egia ) zw ycięży ł w  6-tej m inucie 

Gibka (ŚI.).
Szuraj (ś l .)  p ok on a ł na punkty W ok a  (L ) . 
M itan (L ) zw ycięży ł w 11-ej m . K onopkę (Ś l) 
R adon (L ) pokona ł na punkty Zgryzka  (Ś l). 
B ąkow ski (L )  zw ycięży ł Gibasa (Ś l.). 
K onopka p ok on a ł na punkty Frydela  (L ) .  
N aw ałka (L )  zw ycięży ł a puntky Zgryzka. 
Poza tym  od by ła  się walka w  stylu  w olnoa- 

m erykańskim , w której R ychta  (L eg ia ) p o k o ­
nał na punkty Szuraja (Ś ląsk ).

Rychłe zwolnienie pastora 
Niemoellera

Paryż, 4. 12. (R ) .  A gencja  H avasa don osi i  
Berlina, że zdaniem  osób  b lisk ich  pastorow i 
N iem oellerow i, m a on b y ć  niebaw em  zw oln io ­
ny z obozu  k on centracy jn ego  w Sachsenhau- 

1 sen. Jak w iadom o, szereg w ybitn ych  osob isto ­
ści z p ro f. Sauerbriickem  i m arszałkiem  von  
M ackenzenem  na czele in terw eniow ało u na j- 

, w yższych  czyn n ików  n iem ieckich , p rosząc o  
j zw oln ien ie pastora.

KRONIKA TELEGRAFICZNA
W arszaw a, 4. 12. P A T . Dziś od b y ł się w  sto­

licy  w alny zjazd Zarzew ia.
 00—

—  Jak don osi „N ew  Y ork  T im es", rząd m e­
ksykański uzyskał w N iem czech pow ażn y  kre- 

j dyt m arkow y, w zw iązku z czym  zakupić ma
tam za sum ę 2 i pó ł m iliona dolarów  m aszyny 
w celu unow ocześnienia w yw łaszczon ych  b ry ­
ty jsk ich  i am erykańskich ra finery j n a ftow ych .

—  H rabina Paryża, żona pretendenta do tro ­
nu francusk iego, urodziła  w czora j ran o  piąte 
dziecko p łci żeńskiej.

— — — — — ^  

JaJJtdrriCL njy&cLa, tóaLeZm^cb |
I1A1-LO. Telef. 168-21. Gar- • 
derobe noszoną kupują, pła- r 
cą najw yższe ceny, Gold- 
beiS — Gazowa UL »931g

TAŃCZYC NAUCZ SIĘ  -  
TELEFON 22- 059.  6059g

NAJTAŃ SZY skład m ateria­
łów  Bielskich i resztek oka­
zyjnych  J. MiiNTZ, Kraków 
STRADOM  16 w podwórcu. 
Za okazaniem  niniejszego 

ogłoszenia ndziełamy 5 proc. 
rabatu! 8531k

W YSIEDLEN IEC Z NIE- 
M1EC. pierwszorzędny de­
korator poszukuje zającia. 
Ceny niskie. Zgłoszenia: H. 
Streng, Kraków X X I I ,  B ra­
c i  Dudzińskich 4 m. 6. 6045g

AN G IELSK I, francuski, — 
niem iecki — metodą Anso- 
na — Zł cztery m iesięcznie: 
Krowoderska 5. 5989g

LO K AL frontow y — dwie 
ubikacje zaraz do w yna ję­
cia. Gertrudy 7. 7056k

a n g i e l s k i e g o

KARM EL. KtLE TE K  TRZY
5950H

SAM ODZIELNA KORES­
PONDENTKA IS T E N O T Y - 
P ISTK A , w ładająca w sło­
wie i piśm ie niem ieckim, 
francuskim  i angielskim  z 
pierwszorzędnym i referen­
cjam i, poszukuje posady. — 
Zgłoszenia Adm in. „N ow ego 
Dziennika" pod 14806.

5938g

PE RU K I artystyczne pole­
ca Z. Singer-W eissowa — 
Kraków , Starowiślna 28.

8232k

O K AZYJN A sprzedaż sukna 
wełen, jedw abi „B ław atnia 
okazy jn a". Krakowska 6 — 
L  p. 3U7k

MEBLE L A K IE R O W A N E : 
PIERW SZORZĘDN E! N A J­
T A N IE J ! Schor, Bracka 6.

8426k

EM IGRUJĄCY
załatw iają wszelką kores­
pondencje z władzam i od­
nośnych krajów  — przez 
Józefa K A R M E L a, Kraków 
KOLETEK 3. Teł. 114-66. — 
P row incja  załatwiona od­
wrotnie. 5948g

KONCESJONOW ANA fir ­
ma kupuje wszelką noszoną 
garderobę, obuwie, bieliznę. 
Płaci najw yższe ceny. — 
Fuks, Kraków, Starowiślna 
74. Teiefor. 210-18.

STENOGRAFII NOWOCZE­
SNEJ w 10 lekcjach  perfeks 
wyucza ZO FIA  SCHiiNGU- 
TÓWNA YV\V. Świętych 8, 
front I  piętro, tel. 109-97. — 
OPŁATA M IN IM ALN A.

R A D IO A P A R A T Y  wykonu­
je, przerabia, naprawia — 
PRACO W N IA RADIOTE­
CHNICZNA Iftn. Freyłicha, 
Dietla 51. Telefon 119-36.

RUTYNOW ANY stenograf 
(stenografka) stenotypista, 
na godz. od 8—9 rano i 12.'3 
do 1.15 w południe dla ro*- 
mów m iędzym iastowych —» 
poszukiwany. Zn ający  ste­
nografię  niem iecką m ają 
pierwszeństwo. Zgłoszenia x 
podaniem  warunków i  refe- 
ren cy j do B iura Ogłoeseń 
Stattera, Kraków, R y n e k '8 
pod „1 prudnia". 56064

W y d a w ca : Za spółkę W y d . „N o w y  D zien n ik ": Zygm unt H ochw ald . —  R edak tor: Dr. M ojżesz K anfer. 
N ow a D rukarnia D ziennikow a, K raków , O rzeszkow ej 7. —  pod zarządem  M aksym iliana Feldm ana.


